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Stacja „Sonda 7“ 
leci ku Księżycowi

W piątek w Związku Ra­
dzieckim przy pomocy potęż­
nej rakiety nośnej wystrzelo­
no automatyczną stację „Son­
da — 7”.

Celem eksperymentu jest 
dalsze badanie Księżyca i prze 
strzeni wokółksiężycowej, fo­
tografowanie powierzchni 
Srebrnego Globu, dalsze 
sprawdzenie ulepszonych sy­
stemów pokładowych oraz a- 
gregatów i konstrukcji kom­
pleksu rakietowo-kosmiczne- 
go.

Po wprowadzeniu stacji na 
orbitę okołoziemską dokona­
no orientacji pojazdu w prze­
strzeni i w odpowiednim 
punkcie trajektorii włączono 
mechanizm napędowy, który 
nadał stacji właściwy impuls. 
W wyniku przeprowadzonego 
manewru stacja weszła na tra 
jektorię lotu ku Księżycowi. 
Po oddzieleniu od stacji me­
chanizmu napędowego zorien­
towano baterie słoneczne na 
Słońce i anteny łączności ra­
diowej na Ziemię.

Ze stacją utrzymywana jest 
stała łączność radiowa. Kiero 
waniem lotu, określaniem pa­
rametrów trajektorii oraz od­
biorem informacji teleme­
trycznych z pokładu statku zaj 
muje się naziemny kompleks 
kierowniczo-pomiarowy.

PAP

X Zjazd RPK 
obraduje

W piątek X Zjazd Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej 
kontynuował obrady. Na posie 
dzeniu przedpołudniowym to­
czyła się dyskusja nad sprawo­
zdaniem sekretarza generalne­
go KC RPK, Nicolae Ceauses­
cu, dotyczącym działalności 
partii w okresie między zjaz­
dami oraz nad innymi doku­
mentami przedłożonymi zjaz­
dowi. (PAP)

Aura i karygodne niedbalstwa
przyczyną pożarów

Przed nami okres największego 
niebezpieczeństwa pożarowego
Zastraszający jest tegoroczny bilans pożarowy w Wielko- 

polsce. Od 1 stycznia do 6 sierpnia br. nastąpiło bowiem 1290 
pożarów. Spowodowane nimi straty wynoszą 37,6 min zł.
Wręcz tragiczna sytuacja pa 

nowała w dniach od 29 lipca 
do 6 sierpnia br. W tym okre­
sie zanotowano 762 pożary 
(straty — 26,5 min zł). Oczywi­
ście jest to wynik długotrwa­
łych upałów i suszy. Ale nie 
tylko tego. Również dość dow- 
szechnego karygodnego lekce­
ważenia przepisów przeciwpo­
żarowych. Wystarczy powie­
dzieć, że wskutek wad komi­
nów wybuchło 290 pożarów, is 
kier z parowozów — 192. nieo­
strożności dorosłych (niedopał­
ki papierosów, wchodzenie z 
otwartym światłem do pomiesz 
czeń łatwopalnych itp.) — 151 
pożarów. Dziecięce zabawy za­
pałkami doprowadziły do po­
wstania 129 pożarów.

O potrzebie skrupulatnego 
przestrzegania przepisów prze­
ciwpożarowych mówiono wie­
le na wczorajszej konferencji 
prasowej, prowadzonej przez 
zastępcę Prokuratora Woje- 
wódzkiego w Poznaniu — 
prok. L. Zboralskiego. z udzia­
łem przedstawiciela KW PZPR 
i szeregu zainteresowanych in­
stytucji. W szczególności pod­
kreślano, że obecnie, kiedy do­
biegają końca żniwa, a rozpo­
czynają się omłoty. jak co ro­
ku rozpoczyna się okres naj­
większego niebezpieczeństwa 
pożarowego. Wymaga to pow­
szechnego wzmożenia ochrony 
przeciwpożarowej.

Warto w związku z tym po­
wiedzieć. że winni zaniedbań.

POGODA
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane gdzieniegdzie moż­
liwość przelotnych opadów Na 
północnym wschodzie nieco chlod 
niei. Temperatura maksymalna 
od 20 st. na Wybrzeżu i północ­
nym wschodzie do 28 st. na po­
łudniowym zachodzie. Wiatry u- 
miarkowane północne i północno- 
wschodnie.

Konsultacje tymczasowego rządu rewolucyjnego /

Konferencja paryska w sprawie 
Wietnamu nadal w impasie

Rzecznik delegacji tymczasowego rewolucyjnego rządu 
Republiki Południowego Wietnamu oświadczył po 29 po­
siedzeniu paryskiej konferencji w sprawie Wietnamu, że 
rząd tymczasowy rozpoczął w Paryżu, w Wietnamie Połud­
niowym i w innych miejscach konsultacje w aspekcie u- 
tworzenia tymczasowego rządu koalicyjnego.
Ma on — jak wiadomo — w 

myśl propozycji tego rządu 
przeprowadzić w Wietnamie 
Płdn. wybory powszechne 
wraz z innymi ugrupowania­
mi politycznymi wypowiada­
jącymi się za przywróceniem 
pokoju, przerwaniem agresyw 
nej wojny prowadzonej przez 
USA, za niepodległością i neu 
tralnością.

Na czwartkowym posiedze­
niu paryskiej konferencji prze 
wodnicząca delegacji tymcza­
sowego rządu Rewolucyjnego 
Wietnamu Płdn. minister 
spraw zagranicznych tego rzą 
du. pani Thi Binh, stwierdzi­
ła m. in., że administracja a- 
merykańska prowadzi obecnie 
hałaśliwą propagandę wokół 
ostatniej atlantyckiej podróży 
Nixona utrzymując, że Stany 
Zjednoczone pragną pokoju i 

powodujących powstawanie po 
żarów nie mogą liczyć na po­
błażliwość. Chodzi zarówno o 
kary wymierzane przez kole­
gia i sądy, jak i sankcje mate­
rialne stosowane przez PZU. 
Otóż w myśl przepisów PZU 
nie odpowiada za szkody spo­
wodowane umyślnie i wskutek 
rażącego niedbalstwa właścicie 
la albo pełnoletnich członków 
jego rodziny prowadzących z 
nim gospodarstwo domowe. 
Wiąże się to z prawem całko­
witej odmowy wypłaty odszko 
dowania lub częściowego jego 
zmniejszenia, (ak)

Nowe zamieszki 
w Irlandii Płn.?
Generalny inspektor policji 

w Irlandii Północnej, Peacock 
oświadczył w piątek na kon­
ferencji prasowej w Belfaście, 
że poważne posiłki policyjne 
zostaną wysłane w tych dniach 
dc Londonderry, gdzie 12 bm. 
ma się odbyć jeden z tradycyj 
nych marszów, organizowa­
nych przez ludność protestan­
cką dla uczczenia rocznic róż­
nych odległych wydarzeń w 
historii kraju.

Panuje powszechne przeko­
nanie, że w przyszły wtorek 
nieuchronnie dojdzie do no­
wych zamieszek nie tylko w 
Londonderry, ale być może 
także w Belfaście i innych 
miastach. Sprawa ewentualne 
go wykorzystania wojsk bry­
tyjskich wyłoniła się więc zno­
wu z całą ostrością. Problem 
ten omawiał właśnie premier 
Irlandii Północnej Chichester- 
Clark z brytyjskim sekreta­
rzem stanu d/s wewnętrznych. 
Callaghanem podczas piątko­

wej wizyty w Londynie. (PAP) 

przerwania wojny w Wietna­
mie Płdn- Wizyta prezydenta 
USA w Sajgonie i jego wła­
sne słowa i czyny dowodzą, 
że sprawy mają się całkowi­
cie odwrotnie.

Pani Binh powiedziała, że 
według danych amerykań­
skich, a więc na pewno zani­
żonych, w lipcu same tylko 
samoloty typu B-52 zrzuciły 
40 tys. bomb, a samoloty in­
nych typów dokonały 8 tys. 
nalotów na rozmaite rejony 
Wietnamu Płdn. USA nadal 
używają w wielu rejonach, w 
szczególności zaś w strefie 
zdemilitaryzowanej broni che 
micznej i gazów.

Minister spraw zagranicz­
nych tymczasowego rządu Re 
wolucyjnego Wietnamu Połud 
niowego omówiła następnie ob 
szernie kwestię wyborów pow 
szechnych i warunków, w ja 
kich się one mają odbyć, pod 
kreślając ogromne kluczowe 
znaczenie tej kwestii.

ROŚNIE liczba 
OKUPANTÓW

Senator Gore oświadczył w 
Kongresie, iż mimo obietnic 
redukcji liczby wojsk amery­
kańskich w Wietnamie Połud 
niowym, kontyngenty tych 
wojsk ciągle rosną-

2 sierpnia — powiedział se­
nator — w Wietnamie znajdo 
walo się 537 tys. żołnierzy w 
porównaniu z 532,5 tys. w sty 
czniu br., kiedy to administrą 
cja republikańska objęła wła 
dzę.

PANIKA W SAJGONIE
Amerykańsko-reżimowe siły 

wojskowe i policyjne posta­
wione zostały w stan pogoto­
wia w związku z udaną akcją, 
jaką przeprowadzili w czwar­
tek wieczorem w chińskiej 
dzielnicy Cholon partyzanci

Dewaluacja franka
Rząd francuski zatwierdził 

dewaluację franka. Parytet 1 
franka równa się 0,160 g czys­
tego złota.

Poinformował o tym komu­
nikat ogłoszony po nadzwyczaj 
nym posiedzeniu rządu w pią­
tek wczesnym wieczorem. Po­
siedzenie zaskoczyło wszyst­
kich obserwatorów. Ministrów 
zawiadomiono o nim w ostat­
niej chwili. Po poprzednim 
posiedzeniu w środę twierdzo­
no, że rząd nie zbierze się 
przed 27 sierpnia, gdyż prezy­
dent Pompidou wyjeżdża na 
wakacje.

Poprzedni parytet wynosił 
0,180 g. Stopa dewaluacji wy­
nosi blisko 12 proc. (PAP)

Dezerterzy z NRF 
nie znajdą schronienia 
w Berlinie zachodnim
Wszyscy obywatele NRF, 

którzy odmawiając służby woj 
skowej w Bundeswehrze 
schronią się w Berlinie Za­
chodnim będą deportowani si 
ła do Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Ta decyzja 3 mo­
carstw zachodnich — Francji, 
W. Brytanii i Stanów Zjedno 
czonych została przekazana 
w piątek popołudniu oficjalnie 
na piśmie senatowi Berlina 
Zachodniego. (PAP) 

południowowietnamscy. W po 
bliżu ośrodka nauki języka 
angielskiego dla reżimowych 
wojsk lotniczych eksplodowa­
ły bomby. Wybuch był tak po 
tężny, iż cały ośrodek został 
zniszczony w 50 procentach.

SAMOLOT USA 
ZESTRZELONY NAD DRW
Jak podało wczoraj po po­

łudniu radio Hannoi nad pro 
wincją Haifong zestrzelony 
został wczoraj rano amery- 
kańsk i samolot zwiadowczy 
bez pilota.

Tym samym liczba samolo­
tów nieprzyjacielskich zestrze­
lonych nad Demokratyczną Re­
publiką Wietnamu wynosi o- 
becnie 3314. (PAP)
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Komentarz „Magyarorsag"

Węgierski tygodnik polityczny 
o wizycie Nixona w Rumunii
Węgierski tygodnik polityczny „Magyarorsag” w swym 

najnowszym wydaniu opublikował obszerny artykuł poświę­
cony podróży prezydenta USA do szeregu krajów świata.
Pisząc o rozmowach Nixona 

w Bukareszcie, tygodnik stwier 
dza: wizytę w Rumunii należy 
rozpatrywać w innym aspekcie 
dlatego, że miała ona mało 
wspólnego z główną problema­
tyką podróży prezydenta, a 
mianowicie z Azją. O rozmo­
wach nie wydano wspólnego 
komunikatu. Ze złożonych o- 
świadczeń wynika, że obie 
strony podchodzą niejednako­
wo do motywów tego spotka­
nia. Oświadczenia rumuńskie 
starały się przedstawić wizytę 
Nixona w świetle ogólnej po­
lityki pokojowego współistnie­
nia. Dopiero przyszłość poka- 
że, jaką korzyść z tego punk­
tu widzenia przyniosło spotka­
nie.

Polityka amerykańska przed 
stawiała wizytę w Bukareszcie 
jako jedno z ogniw strategii 
w stosunku do Europy wschód 
niej. Potwierdzają to spekula­
cje, jakie rozpowszechniają 
czołowe organy prasy amery­
kańskiej. Pierwsza taka speku­
lacja pojawiła się na łamach 
„New York Timesa”. Oświad­
czała ona, iż wizyta Nixona w 
Bukareszcie umożliwiła „psy­
chologiczne” zademonstrowa­
nie obecności Stanów Zjedno­
czonych w świecie socjalizmu.

Ani USA, ani Rumunia nie 
odstąpiły później w toku oce­
ny wizyty bukareszteńskiej od 
początkowej motywacji. Bu­
kareszt mówi o przyczynieniu 
się do pokojowego współistnie­
nia. Waszyngton natomiast — 
„o poprawieniu swej pozycji”. 
Z kolei prasa amerykańska za 
częła komentować „nieoczeki­
wanie masowe” powitanie

Udane akcje 
komandosów arabskich

Agencje zachodnie donoszą z Ammanu o poważnej, trwa­
jącej 3 godziny akcji zbrojnej, dokonanej w piątek przez 
komandosów arabskich na izraelskie osady i stanowiska 
wojskowe w północnej części Jordanu, w rejonach Wadi el- 
Birah i Wadi Asza.
Jak podaje komunikat do­

wództwa palestyńskiej walki 
zbrojnej, atak komandosów 
arabskich został przypuszczo­
ny na 6-kilometrowym odcin­
ku linii przerwania .ognia z 
Jordania i wzięło w nim u- 
dział kilkuset partyzantów.

Według komunikatu. po 
stronie nieprzyjacielskiej zo­
stało zabitych lub rannych 60 
Izraelczyków. Komandosi a- 
rabscy podczas tej operacji 
zniszczyli 4 czołgi izraelskie, 5 
pojazdów wojskowych, wy­
rzutnie rakietową, elektrow­
nie. przewody telefoniczne na 
6-kilometrowym odcinku oraz 
szereg instalacji i zabudowań.

Na całym zaatakowanym 
obszarze partyzanci rozrzucili 
tysiące ulotek opisujące prze­
stępstwa izraelskich władz o- 
kupacyjnych dokonywane na 
ludności arabskiej.

*
Egipski rzecznik wojskowy 

donosi o udanych akcjach par

Na okupowanych bezprawnie 
przez Izrael terenach arabskich 
nie ustaje walka żołnierzy ruchu 
oporu z najeźdźcą. 7 bm. w po­
bliżu El Hamma na terytorium 
Syrii autobus z żołnierzami izrael 
skimi wpadt na minę. Zginęły 2 
osoby, a 12 zostało rannych. Na 
zdjęciu: ewakuacja rannych z 

miejsca wypadku.

Nixona łącznie z oświadcze­
niem o tym, że „w stosunkach 
między obu krajami nie ma 
problemów”. Jest zupełnie zro­
zumiałe, że Rumunia nie mo­
że zgodzić się z tymi uwaga­
mi. Jednakże nie odgrywa to 
żadnej roli w tym, że takie 
jest podejście amerykańskie i 
kryjące się za nim koncepcje.

PAP

Wotum zaufania 
dla rządu Rumora?

Nowy gabinet włoski — jed­
nopartyjny, mniejszościowy 
rząd premiera Rumora zwrócił 
się w piątek do parlamentu o 
wotum zaufania. Chadecki rząd 
poprosił o poparcie dla swoje­
go programu kontynuowania 
polityki koalicji centro-lewico- 
wej i obiecał podać się do dy­
misji skoro tylko stworzona 
zostanie nowa koalicja.

Przypuszcza się, że głosowa­
nie nad udzieleniem wotum za­
ufania dla rządu Rumora od­
będzie się w najbliższą niedzie­
lę lub poniedziałek. (PAP)

Plany zamachu 
na I. Gandhi

W czwartek premier Indii, 
pani Indira Gandhi oświadczy­
ła, iż dotarły do niej pogróżki 
o przygotowywanym na nią za 
machu stanu. Nie wyjaśniła 
jednak z jakich źródeł one po­
chodziły i kiedy je wystosowa­
no. (PAP) 

tyzantów arabskich działają­
cych na Półwyspie Synajskim.

W komunikacie prasowym 
ogłoszonym w czwartek wieczo 
rem stwierdzą się źe w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni ko­
mandosi działający na Półwy 
spie Synajskim zadali nieprzy 
jacielowi znaczne straty w lu 
dziach i sprzęcie.

Koło miejscowości Rafah 
wysadzono w powietrze znacz 
ny odcinek linii kolejowej, a 
w pobliżu el-Kantary rurociąg 
wodny. Na wschód od miejsco 
wości el-Szatt zniszczono czołg 
izraelski. Najechał on na mi­
nę podłożoną przez partyzan­
tów. Załoga poniosła śmierć.

ROZMOWY W LONDYNIE
Podano tu oficjalnie do wia 

domości, że minister stanu w 
brytyjskim Foreign Office, 
Goronwy Roberts. który zaj­
muje sie zagadnieniami Bli­
skiego Wschodu przyjmie jed 
nocześnie ambasadorów Jorda 
nii. ZRA i Libii, zgodnie z wy 
rażonym przez nich życze­
niem. (PAP)

Wystawcy z NRD 
opuścili Trondheim

Wystawcy z Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej opu­
ścili odbywające się w Trondr 
heim w Norwegii międzynaro­
dowe targi rybne, na znak pro 
testu przeciwko dyskrymina­
cji ze strony kierownictwa tar 
gów. Kierownictwo to nie zgo 
dziło się mianowicie na wciąg 
nięcie flagi NRD argumentu­
jąc, że Norwegia nie uznała o-, 
ficjalnie NRD. (PAP)

Defregger powróci 
do Monachium

Według informacji DPA', 
biskup — sufragan Defregger 
wróci na początku września 
do swej siedziby w Mona­
chium i wtedy wypowie się 
„w jakiejś formie” o ciążą­
cym na nim oskarżeniu, że w 
1944 roku, jako oficer Wehr­
machtu, kazał rozstrzelać gru 
pę mieszkańców cywilnych 
we włoskiej wsi Filetto. Jak 
wiadomo, Defregger już kilka 
krotnie zabierał publicznie 
głos w tej sprawie, utrzymu­
jąc, że „nie poczuwa się do 
winy”. Defregger przebywa 
jeszcze na „urlopie wypoczyn 
kowym”. W kurii biskupiej 
oświadczono, że Defregger po­
trzebuje jeszcze urlopu ze 
względu na „niezadowalający 
stan zdrowia”. (PAP)

Trwają walki 
w Nigerii

Według biafrańskiego komu 
nikatu wojskowego, opubliko­
wanego w czwartek w Ower- 
ri, na który powołuje się ko­
respondent agencji France 
Presse, armia federalna kon­
tynuuję ofensywę na pozy­
cje wojsk separatystów w re­
jonach na zachód od Nsukka 
oraz na północ od Onitszy. 
Rejony te były miejscem za­
ciętych walk między oddziała­
mi federalnymi a wojskami 
separatystów przez ostatnich 
11 dni.

Biafrański komunikat woj­
skowy precyzuje jednak, że 
od ub. środy gwałtowność 
tych walk nieco zmalała. Ko­
munikat dodaje również, że 
siły biafrańskie posunęły się 
nieznacznie w kierunku Onit­
szy.

Wojska separatystów umoc­
niły swoje pozycje w rejo­
nach Ahoada, Kreigani, na po­
łudnie od Owerri oraz w re­
jonach południowo-zachod­
nich, po odparciu kontrata­
ków 16 i 17 dywizji armii fe­
deralnej.

W komunikacie stwierdza 
się na zakończenie, że lotnic­
two federalne kontynuuje ata 
ki powietrzne na rejony Azu- 
mini, Owerri i Onitszę. (PAP)



Zbiory kultury polskiej 
powróciły z Francji

Po 3-miesięcznym pobycie w 
Paryżu powróciły do kraju 
zbiory polskiego muzealni­
ctwa. Wystawa, która ekspo­
nowana była w 18 salach pa­
ryskiego muzeum w Petit Pa- 
lais nosiła tytuł: „1000 lat 
sztuki w Polsce” i obejmowała 
320 eksponatów, pochodzących 
ze zbiorów muzeów narodo­
wych w Krakowie, Poznaniu, 
.Warszawie, Zamku Wawelskim 
UJ, oraz muzeów innych 
miast polskich m. in. Tarnowa 
i Wieliczki.

Oblicza się, iż wystawę obe* 
rżało 100 tys. osób. Byli to 
przeważnie Francuzi oraz tury 
ści z innych krajów, przeby­
wający w Paryżu. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem i wzru 
szeniem zwiedzała wystawę Po 
lonia. (PAP)

Statki PLO 
na wszystkich 

morzach świata
Z 14 linii regularnych, na 

których kursuje według ścisłe 
go „rozkładu jazdy” 96 stat­
ków PLO, najdłuższa — dale­
kowschodnia mierzy 34,5 tys. 
mil morskich, tj. więcej niż 
półtora równika. Podróż na 
tym szlaku trwa ponad 7 mie­
sięcy. Statki PLO zawijają do 
wszystkich ważniejszych por­
tów świata, poza rejonem Af­
ryki południowej. Najmłodszą 
•— jest linia do zachodnich wy­
brzeży Ameryki Południowej, 
utworzona w 1966 r.

Przeciętna wieku statków 
stale spada i wynosi obecnie 
8.6 lat — znacznie poniżej śreo 
niej światowej. Rośnie nato­
miast przeciętna wielkość je­
dnostek. która aktualnie prze­
kracza 8 tys. DWT. Wzbogaca 
się również wyposażenie tech­
niczne. Bezpośrednio na mo­
rzu pracuje ponad 7300 osób 
zatrudnionych w PLO, w tym 
blisko setka kobiet.

Do niedawna Polskie Linie 
Oceaniczne były największym 
polskim armatorem. Obecnie 
wyprzedza je bardziej dynami­
cznie rozwijająca się Polska 
Żegluga Morska w Szczecinie, 
której statki pływają głównie 
w rejsach nieregularnych.

PAP

Jaka będzie Polska w 2000 r.?
HozHÓj badan prognostycznych

Potrzeba badań prognostycznych stanęła przed nami o- 
statnio z całą ostrością. Wiąże się ona nie tylko z wprowa­
dzeniem nowych form i zasad gospodarowania, ale przede 
wszystkim z gwałtownym tempem postępów rewolucji 
naukowo-technicznej.
Na konieczność rozwijania 

tego typu badań wskazuje się 
u nas coraz częściej. Z róż­
nych względów, m. in. polity 
cznych, społecznych, ekonomi 
cznych i kulturalnych, musi- 
my wiedzieć jaki będzie 
kształt społeczno-gospodarczy 
Polski Ludowej w odległej 
przyszłości. Czym Polska i Po 
lacy wyróżniać się będą w ro 
ku 2000? Czy osiągniemy już 
etap tzw. rozwoju postindu- 
strialnego? Jakim zasadom i 
wzorcom hołdować będą Pola 
cy? Hu nas w tym czasie bę­
dzie? Pytania te można mno­
żyć.

W wielu krajach badania prog­
nostyczne prowadzi się od lat. 
Ich wyniki stanowią mocną pod 
budowę planów gospodarczych, 
pozwalają uniknąć błędów wyni­
kających z braku rozeznania w 
tendencjach rozwojowych nauki 
1 techniki. Dociekania prognosty 
czne mają długą tradycję w Zwią 
zku Radzieckim, gdzie formułuje 
się przewidywania odnoszące się 
do życia w przyszłym ustroju ko 
munistycznym. Ich opracowa­
niem zajmują się specjaliści róż­
nych dyscyplin naukowych — so 
cjolodzy, psycholodzy, ekonomi­
ści. pedagodzy, technicy, biolo­
dzy, a nawet historycy.

Systematyczne prace prognosty 
czne podjęto m. in. w NRD, a 
także w niektórych innych kra­
jach socjalistycznych. Wiele grup 
i komitetów prognostycznych pro 
wadzi badania w krajach Europy 
zachodniej. W Polsce czyniono

już wysiłki zmierzające do 
rozwoju badań prognostycz­
nych. Były one jednak rozproszo 
ne, wąskozakresowe i o niewiel­
kim zasięgu. Nie wyszły w zasa­
dzie poza sferę formowania ogól­
nych koncepcji. Co zrobiono do 
tej pory? <

Charakter prognostyczny 
miała rozpisana przez PAN 
ankieta na temat rozwoju nau 
ki polskiej do 1985 r- Pewien 
dorobek, szczególnie w zakre 
sie przyswajania środowisku 
naukowemu literatury zagra­
nicznej na temat badań prog­
nostycznych ma Komisja Pla­
nowania i Koordynacji Badań 
Naukowych PAN. Związek z 
prognozami mają prace prowa 
dzone w Komitecie Przestrzeń 
nego Zagospodarowania Kra­
ju PAN.

Od 1967 r. nowym kierun­
kiem pracy Głównego Urzędu 
Statystycznego są badania 
nad konstrukcją i praktycz­
nym zastosowaniem prognoz 
w analizach społeczno-ekono 
micznych. Szereg opracowań 
prognostycznych wykonano 
także w Zakładzie Badań Sta

2000”, który jest w ramach a- 
kademii organem koordynują 
cym całość operacji „Polska 
2000”. PAN podejmuje opra­
cowanie wielkiej prognozy do 
tyczącej przyszłościowego mo 
delu Polski w 2000 roku. Jego 
prace obejmą kilka progra­
mów badawczych, które reali­
zować będą poszczególne ko­
mitety akademii. (PAP)

Francuskie próby 
i bombą wodorową
Agencja Reutera powołując 

się na oświadczenie rzecznika 
francuskiego ministerstwa o- 
brony informuje, że Francja 
przeprowadzi nową serię pr 
z bombą wodorową na Pacyfi­
ku w lecie przyszłego roku.

Decyzja ta podjęta mimo po 
ważnej redukcji budżetu woj­
skowego na rok 1970, podkre­
śla zdecydowanie Francji dal­
szego rozwijania swej nuklear 
nej siły odstraszającej. (PAP)

tystyczno Ekonomicznych

Gorące" lato rolników

Kampania żniwna 
przebiega sprawnie

Upalna pogoda sprzyja zbiorom zbóż. Początkowe, blisko 
pracach żniwnych zostało jużdwutygodniowe opóźnienie w 

w większości rejonów kraju
Trwające od połowy lipca u- 

pały tak przyspieszyły dojrze­
wanie wszystkich zbóż, że po­
wstała sytuacja, w której w 
wielu rejonach Polski central­
nej i południowo-wschodniej 
jeszcze nie zakończono kosze­
nia pszenicy a już prawie cał­
kowicie uporano się ze sprzę­
tem owsa. Spowodowało to nie 
spotykane dotychczas spiętrze­
nie prac żniwnych. Dzięki jed­
nak maksymalnemu wysiłkowi 
rolników, ich pracy po kilka­
naście godzin dziennie, oraz 
dzięki poważnej pomocy mło­
dzieży ZMW, wyższych uczelni 
i ochotniczych hufców pracy, 
jak również znacznie lepszemu 
wykorzystaniu maszyn — 
sprzęt zbóż przebiega wyjątko­
wo sprawnie. Coraz więcej go­
spodarstw, które już uporały 
się ze sprzętem, lub kończą 
zbiór zbóż rozpoczyna omłoty,

całkowicie odrobione.
bardzo często na polach — na 
organizowanych przez kółka 
rolnicze wspólnych klepiskach. 
W ten sposób rolnicy zapobie­
gają ewentualnym stratom ja­
kie mogłyby nastąpić na sku­
tek osypywania się ziarna przy 
dłuższym przechowywaniu zbyt 
nio wysuszonych upałami zbóż.

W województwach central­
nych i południowo-wschodnich 
gospodarstwa chłopskie i pań­
stwowe nie tylko kończą już 
koszenie zbóż, ale większość 
zwiozły, przy czym spore ilości 
już omłocono.

DŁUGOTRWAŁA SUSZA 
POWODUJE TRUDNOŚCI 

PASZOWE

Rokowania handlowe 
ZSRR - NRF

Rzecznik bawarskiego Mini 
sterstwa Gospodarki zapowie­
dział w czwartek wznowienie 
rozmów między Związkiem Ra 
dzieckim a Niemcami zachod­
nimi w sprawie dostaw gazu 
ziemnego dla NRF. Rozmowy 
te kontynuowane będą w przy 
szłym tygodniu w Essen.

PAP

Niepokojące zjawiska

GUS w Warszawie i pracow­
niach regionalnych we Wro­
cławiu i Katowicach. W su­
mie posiadamy pewien doro­
bek, jest on jednak bardzo 
różnorodny pod względem me 
rytorycznym i niepodporząd- 
kowany generalnej koncepcji.

Bierze się to stąd, iż istnia 
ła dotychczas niejasność i wąt 
pliwości metodologiczne oraz 
merytoryczne, jak prowadzić 
badania prognostyczne i co ni 
mi objąć. Ponadto brak tra­
dycji i doświadczenia w zna­
cznym stopniu utrudniały pro 
wadzenie tego typu badań, 
już choćby ze względu na 
brak specjalistów.

Działalność w tym zakresie 
została już zapoczątkowana. 
Podjęto decyzję,’ które z jed­
nej strony stwarzają podsta­
wy koordynacji prac w dzie­
dzinie badań prognostycz­
nych. z drugiej porządkują za
gadnienia metodologiczne
tych badań. I tak nawiązana

w Czechosłowacji
Bratysławski 

„Pravda” zamieścił 
na temat sytuacji w 
okresie przygotowań

dziennik 
artykuł 

kraju w 
do ob­

chodów 25 rocznicy słowackie­
go powstania narodowego. Au­
tor wskazuje na wiele niepo­
żądanych zjawisk. Zdarzają 
się wypadki kolportażu anty­
socjalistycznych ulotek oraz 
odezw o treści antypaństwo­
wej. Wywiera się nacisk oraz 
próbuje terroryzować tę część 
ludności, która opowiedziała 
się po stronie socjalizmu. Pró­
by ponownego wywołania kry 
zysu utrudniają koncentrację 
uwagi na rozwiązywaniu pa­
lących problemów ekonomicz

Siady substancji 
organicznych 
na Księżycu?

Podczas analizy gleby księżyco­
wej w laboratorium ośrodka kos­
micznego w Houston, uczeni do­
szli do niezwykłego odkrycia. Na­
trafili oni na bardzo nikłe ślady 
substancji organicznych pochodzę 
nia węglowego. Procent węgla w 
próbkach księżycowych wykryte­
go podczas analizy spektralnej 
skał i pyłu pobranego ze Srebrne 
go Globu Jest tak nieznaczny, iż, 
jak przypuszczają specjaliści, 
mógł on sie tam dostać na skutek 
zanieczyszczenia, które powstało 
w wyniku kontaktu astronautów, 
narzędzi oraz aparatury przywie­
zionej z Ziemi z powierzchnią 
Księżyca.

Analiza spektralna wykazała, iż 
w próbkach księżycowych propor 
cja węgla waha sie miedzy 5 a U 
min. w stosunku do części masy 
badanych próbek. Naukowiec 
amerykański dr Richard Johnson 
przypuszcza, iż chodzi tu o za­
nieczyszczenie spowodowane 
przez plastikowe pojemniki. w 
których Armstrong i Aldrin umie 
ścili próbki geologiczne Srebrne­
go Globu. Inny uczony, dr Bie- 
mann uważa, iż węgiel odkryty w 
próbkach ksieżvcowvch pochodzi 
z gazów wvdobywa<acych się z sil 
nika ladiMacego pojazdu księżyco 
wego. (PAP
ijhii mm mm mmmiii

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Maciej Stabrcwski.

nych. Autor artykułu zapo­
wiada radykalne przeciwsta­
wienie się akcjom wichrzy- 
cielskim przez partię i organa 
państwowe.

Należy oczekiwać ofensywy po­
litycznej, skojarzonej z niezbęd­
nymi posunięciami z pozycji wła 
<izy w tych wypadkach, kiedy 
dostrzeżona zostanie działalność 
sprzeczna z prawem. Artykuł 
zapowiada również rozszerzenie 
zakresu informowania społeczeń­
stwa. W najbliższych dniach w 
prasie, radiu i telewizji czołowi 
przywódcy partii i rządu odpo­
wiadać będą na pytania zadawa­
ne przez społeczeństwo. Komuni­
styczna Partia Słowacji wyma­
gać będzie od swych organizacji 
pełnej odpowiedzialności za wy­
darzenia polityczne w sferze ich 
oddziaływania. Ściśle przestrze­
gana będzie ustawa o prawie do

została współpraca — na 
zie na szczeblu władz obu 
stytucji — między PAN i 
mitetem Nauki i Techniki, 
bie instytucje wzięły się

ra- 
in- 
Ko 
O- 
do

i vin Nr m (7S23)

zgromadzeń. Więcej 
święci się należytej 
transportu, systemu 
□ego i innych gałęzi

☆
Prezydium KC

uwagi po- 
działalności 
energetycz- 
gospodarki.

czeskiego
związku zawodowego pracow­
ników organów bezpieczeń­
stwa i instytucji wojskowych 
omówiło na odbytym w środę 
posiedzeniu obecną sytuację 
polityczną w kraju i podjęło 
uchwałę obowiązującą wszyst 
kie lokalne komitety związku, 
aby we współpracy z organi­
zacjami partyjnymi omówiły 
środki w sprawie zabezpiecze­
nia spokoju i porządku w 
dniach, w których elementy 
antysocjalistyczne i antyra­
dzieckie mogłyby sprowoko-
wać zaburzenia zakłócić
proces konsolidacji. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
' w Afganistanie 
Trzęsienie ziemi z epicen­

trum w Afganistanie zareje­
strowały w piątek stacje sej- 
smo^aficzne w radzieckiej A- 

i zji Środkowej. Wstrząsy wy- 
I stąpiły tuż po godzinie 6.30 cza 

su GMT. W epicentrum (pół- 
, nocny Afganistan) siła wstrzą- 
1 sów wynosiła 5 ballów. (PAP)

(Zkocia z ci a 6 no

Uff... jak gorąco - stwierdzenie 
to stanowi obecnie uwerturę do 
wszystkich rozmów. Toteż zaz­
drość ogarnia człowieka, kiedy 
ogłada takie oto zdjęcie z gdyń­
skiej plaży. Choć ciasno, ale wo­

dy pod dostatkiem.
CAF — Uklejewski

pracy od podstaw- Powołano 
wspólną komisje KNiT i PAN 
pod przewodnictwem prof. 
Zdzisława Kaczmarka, któ-a 
zajmuje sie pracami o charak 
terze metodologicznym. •

W PAN powołano Komitet 
Badań i Prognoz „Polska

Plany zamachu 
na I. Gandhi

W czwartek premier Indii, 
pani Indira Gandhi oświadczy­
ła, iż dotarły do niej pogróżki 
o przygotowywanym na nią za 
machu stanu. Nie wyjaśniła 
jednak z jakich źródeł one po­
chodziły i kiedy je wystosowa-
no. (PAP) t

Encyklopedia 
techniki kosmicznej

W ZSRR został wydany „Infor­
mator techniki kosmicznej”, któ­
ry zawiera m. in. opisy budowy 
aparatów kosmicznych — sateli­
tów. statków kosmicznych, mię­
dzyplanetarnych stacji automa­
tycznych. a także szczegółowe da 
ne i charakterystyki systemów 
aparatury pokładowej, urządzeń 
łącznościowych i sterowania ra­
diowego.

Autorzy wstępu do informatora 
podkreślają, że w naszych cza­
sach technika kosmiczna stała się 
przedmiotem „codziennego zasto­
sowania w wielu dziedzinach cizia 
łalności człowieka”. Szeroko wy­
korzystuje się ją w łączności, na­
wigacji. meteorologii!, telewizji, 
geofizyce. Przyciąga też coraz 
większą uwagę specjalistów z naj 
różniejszych zawodów. (PAP)

Trwająca już przeszło dwa 
tygodnie niemal na terenie ca­
łego kraju susza spowodowała 
już pewne straty w użytkach 
zielonych. Przede wszystkim 
odrost traw na łąkach, zwłasz­
cza niezmeliorowanych, jest 
gorszy niż w latach ubiegłych.

Sytuację pogarsza fakt, że 
w wielu rejonach kraju, 
zwłaszcza w województwach 
północno-zachodnich, zachod­
nich, a także centralnych 
na skutek nadmiernych upa­
łów nieracjonalnie zagospoda­
rowane pastwiska zostały nie­
mal zupełnie wypalone. Rolni­
cy — z tego powodu — wypa­
sają bydło na łąkach pomniej­
szając w ten sposób i tak nie­
dostateczny bilans pasz obję-
teściowych.

Uzupełnieniem tych ubytków 
pasz bywają wsiewki roślin pa­
stewnych i poplonów ścierni­
skowych oraz zimowych. Jed­
nakże i w tym zakresie sytu­
acja jest o wiele gorsza niż w 
latach ubiegłych. Na dużych 
bowiem obszarach wsiewki ro­
ślin pastewnych w zbożach nie 
mai zupełnie na skutek suszy 
wyginęły, brak zaś opadów w 
bardzo poważnej mierze unie­
możliwia siew poplonów. Po­
nadto na skutek wymarznięcia 
rzepaku — na blisko połowie 
plantacji — jego dostawy, a 
tym samym i zaopatrzenie rol­
nictwa w makuchy przeznacza 
ne na paszę dla bydła będą o 
połowę mniejsze niż w latach 
poprzednich. Toteż rolnictwo 
nasze — które powiększyło w 
tym roku o 3 proc, pogłowie 
bydła — ma do rozwiązania nie 
łatwy problem zabezpieczenia 
odpowiedniej bazy paszowej 
aby nie tylko nie dopuścić do 
spadku pogłowia bydła, ale za 
wszelką cenę przynajmniej nie 
znacznie je powiększyć. (PAP)

Sukcesem amerykańskim zakończyła 
się wyprawa „Apollo” na Księżyc. 
Sukcesem zakończyła się podróż 

prezydenta Nixona po krajach Azji i do 
Rumunii. Trudno jednak uznać za sukces 
wynik głosowania w senacie USA nad 
tzw. ABM (system obrony przeciwrakie­
towej). albowiem, chociaż senat zaapro­
bował budowę tego systemu, stało się 
tak zaledwie większością jednego głosu 
(51:49), przy obecności wszystkich sena­
torów, co jest także rzeczą bez preceden­
su w amerykańskiej historii politycznej. 
Co więcej, w odniesieniu do niektórych 
poprawek zgłoszonych przez opozycję 
wynik głosowania był 50:50 i dopiero de­
cydujący głos oddał wiceprezydent 
Agnew, który tylko w bardzo rzadkich 
wypadkach remisu ma do tego prawo. 
Było to więc, jak niemal jednomyślnie 
stwierdza prasa amerykańska, pyrru- 
sowe zwycięstwo administracji Nixona. 
Niemniej przeto daje ono pewien obraz 
obecnej sytuacji politycznej zarówno 
w społeczeństwie USA, jak i w elicie 
władzy.

Jeszcze na początku kadencji Nixbn 
wypowiedział się za budową systemu 
ABM deklarując równocześnie, że w po­
równaniu z pierwotnymi planami system 
ulegnie znacznej redukcji, że zamiast 40

Odpowiedzi na to pytanie szukać należy 
w sferze ogólnej. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że na decyzję prezydenta wpły­
nęły względy mało mające wspólnego ze 
skutecznością systemu anty raki etoweqo.

Z jednej strony bowiem nowy prezy­
dent wie doskonale, że musi — i to sto­
sunkowo szybko — znaleźć rozwiązanie 
nabolalego problemu wietnamskiego, tej 
najniepopularniejszej w dziejach USA 
wojny, przeciwko której wypowiada się 
znaczna większość społeczeństwa. Z dru­
giej strony zawrotny dla narodu koszt 
tej wojny — ok. 30 miliardów rocznie, w 
istocie rzeczy jednak raczej 40 miliar­
dów dolarów — jest istnym deszczem zło 
ta dla tzw. kompleksu wojskowo-prze- 
mysłowego, którego wpływy na politykę

komunizmu zapewniając „pomoc USA w 
zwalczaniu czerwonej groźby”, na wy­
spie Guam natomiast i w rozmowach z 
przywódcami Indii czy Pakistanu — da­
wał do zrozumienia, że Stany Zjednoczo­
ne zamierzają wycofać się z Wietnamu 
i nigdy więcej nie pchać się w lądową 
awanturę w Azji. I stąd właśnie również 
dwoistość w sprawach rozbrojenia: za­
powiedzi prowadzenia rokowań z ZSRR, 
a równocześnie czynienie „małych kro-
ków” — jak np. ABM na drodze

Po głosowaniu nad planem ABM

Kto zapłaci koszta
eskalacji?

zagraniczną USA stają się coraz więk­
sze. A Nixon przecież jest człowiekiem

kosztować będzie „tylko” 7 miliardów, prawicy, który karierę zrobił na anty- 
albowiem nie obejmie on ochrona więk- komunizmie wewnętrznym i zimnej woj- 
szych ośrodków — jak na początku za- nie na zewnątrz, człowiekiem dość bli- 
kładano — lecz tylko amerykańskie ba-
zy rakiet ofensywnych. Kompromisowa 
ta decvzja Nixona wywołała jednak bu­
rzę. Dla bezwarunkowych rycerzy zim­
nej wojny — było to za mało; dla zwo­
lenników odprężenia zaś i rokowań — 
stanowiło to niepotrzebne prowokowanie 
ZSRR i utrudnianie rozmów rozbrojenie 
wvch, a przy tym nie dawało żadnych 
efektywnych korzyści. Olbrzymia bo­
wiem większość naukowców amerykań­
skich zgodna jest co do nieskuteczności 
systemu ABM. Po cóż więc administra­
cja Nixona forsowała zatwierdzenie bu­
dowy tego systemu?

skim owemu kompletowi i zawdzięcza­
jącemu wybór cichnij koalicji prawicy 
republikanów z rasistowską prawicą de­
mokratów na południu. I dlatego prowa­
dzi cn politykę lawirującą: próbuje zna­
leźć jakieś wyjście w Wietnamie, ale je­
dnocześnie zapewnia kompleksowi woj- 
skowo-przemysłowemu gwarancje, że 
wydatki na zbrojenia nie ulegną reduk­
cji, że strumień złota nadal wpływać bę­
dzie do kieszeni wielkich monopoli.

Stąd właśnie płynie dwoistość wypo­
wiedzi w czasie niedawnej podróży azja­
tyckiej, kiedy to w Sajgonie i Bangko­
ku Nixon uderzał w dawne surmy anty-

wzmożenia wyścigu zbrojeń. Dobrze po­
informowany miesięcznik wielkiego ka­
pitału „Fortune” zapowiada zresztą, że 
określone koła domagają się zwiększe­
nia w najbliższych latach wydatków woj 
skowych z obecnych 80 do 120 miliardów 
dolarów rocznie. A pismo to, wydawane 
przez koncern Luce’a, bliskie prawicy re 
publikanów ma na ogół dobre stosunki 
z obecnym lokatorem Białego Domu.

Ale przy tym wszystkim istnieje rów­
nież druga strona medalu: to, że połowa 
senatorów — w tym kilkunastu republi­
kanów głosowało przeciwko ABM: to, że 
niedawno tenże senat znaczną większo­
ścią głosów przyjął uchwałę ogranicza­
jącą możliwości prezydenta zaangażowa­
nia USA w wojnę bez zgody Kongresu 
(a tak przecież stało się za czasów John­
sona z rozpętaniem interwencji w Wiet­
namie). Cała ta, bynajmniej nie lewico­
wa, opozycja wskazuje na istotne a 
trudne problemy USA domagając się 
priorytetu w ich rozwiązaniu: sprawę mu 
rzyńską, duszenie sie wielkich miast, za­
gadnienie! walki z nędzą itp. Przeforso­
wanie nowych miliardów dolarów na zgo 
ła niepotrzebną, ale za to drażniącą sieć 
ABM na pewno nie zmniejszy nacisku 
opinii w kierunku zmiany dotychczaso­
wej polityki. Za eskalację w Wietnamie 
Johnson zapłacił rezygnacją z ubiega­
nia się o ponowny wybór na prezydenta 
— co się w historii USA nader rzadko 
zdarzało; czy również i Nixonowi nie 
przyjdzie płacić za eskalację wyścigu 
zbrojeń, kiedy większość Amerykanów 
domaga się nowej polityki? (API)



Przemysł spożywczy

Kierunek modernizacja
Dzięki wysokiej towarowo 

ści rolnictwa, wielkopol­
ski przemysł rolno-spo­

żywczy mógł dynamicznie roz­
wijać swoją produkcję. Już 
1968 rok dostarczył na ry­
nek i na eksport ponad 30 pro 
cent globalnej produkcji kraio 
wej w tej branży. Takie gałę­
zie przemysłu rolno-spożywcze 
go w woj poznańskim, jak: 
mięsny cukrowniczy, ziemnia­
czany. mleczarski, owocowo- 
warzywny. zbożowo-młynar­
ski podwoiły, a nawet potroi­
ły. w ostatnich 12 latach po­
ziom produkcji Na przvkład 
mleczarski z 6000 ton do po­
nad 12 000 ton masła cukrow­
niczy z 174 000 do 280 000 ton

załóg poszczególnych przedsię­
biorstw. które łącznie zatrud­
niają prawie 450 tysięcy osób

PERSPEKTYWY 
PO II PLENUM KC

Załogi te nie tylko dużo i do

cukru krochmalnie 16 000
ton do 52 000 ton mączki ziem­
niaczanej itd.

Dodajmy, te w ramach tej bran 
ty rozwinięto w tym samym okre 
sie w województwie Doznańskim 
przemysł paszowy, który w dużej 
mierze przyczynił sie do rozwoju 
towarowej produkcji zwierzęcej w 
rolnictwie. Uruchomiono dwie fa­
bryki koncentratów paszowych, 
nowoczesna wytwórnie mączki 
mięsnej przy kaliskiej rzeźni: dru 
ga będzie gotowa na wiosnę przy­
szłego roku przy poznańskiej rzeź
ni. Uruchomiono częściowo
przez adaptacje pomieszczeń, a 
więc tanim kosztem — 96 mieszal­
ni pasz przemysłowych. W sumie 
sukces niewątpliwy nie tylko w 
odniesieniu do wielkości produk­
cji. W grę wchodzi tu jeszcze po­
ziom jakościowy tej produkcji, o 
czym świadczy 89 znaków „1” na 
433 w kraju i 13 znaków „Q” na 
19 wypracowanych przez branżę w 
skali krajowej.

Warto podkreślić że nasz 
przemysł rolno-spożywczy o- 
siągnął dobre rezultaty nie ty­
le przez jakieś gigantyczne in­
westycje budowlano-montażo­
we. ile przez modernizacje 
istniejących zakładów budowa 
nych w większości na przeło­
mie XIX I XX wieku oraz 
przez mechanizację i częścio­
wa automatyzację procesów 
przetwórczych No I oczywiście 
dzięki wysokim kwalifikacjom

brze wytwarzają, ale z całym 
zapałem włączyły się do dysku 
sji po II Plenum KC PZPR 
nad problemem dalszego roz­
woju tej gałęzi przemysłu w 
roku 1970 i w okresie następ­
nej 5-latki gospodarczej. Dys­
kusje toczone na zebraniach 
organizacji partyjnych, na ze­
braniach załogowych, w orga­
nizacjach NOT-owskich. na 
konferencjach samorządu ro­
botniczego — wniosły wiele no 
wych propozycji, projektów, po 
stulatów i wniosków. Dotyczy­
ły one przede wszystkim pla­
nowania po nowemu, energicz 
niejszego wprowadzania postę 
pu technicznego, usprawniania 
organizacji pracy, pełnego wy­
korzystywania zdolności pro­
dukcyjnych w obecnym stanie 
zakładów, poszukiwanie no­
wych rozwiązań technicznych 
i technologicznych, celem ob­
niżki kosztów własnych i dal­
szego poprawiania jakości wy 
robów.

Z projektów i wniosków, wy 
suwanych przez załogi skorzy­
stały skwapliwie kierownictwa 
zakładów, przedsiębiorstw i 
zjednoczeń wojewódzkich. W 
rezultacie są już gotowe pla­
ny rozwojowe na 1970 rok i cze 
kaja tylko na zatwierdzenie 
przez branżowe instancje nad­
rzędne i resortowe. Opracowa­
no także wstepne założenia do 
planu na lata 1971-75. Biorąc 
pod uwagę wytyczne II Ple­
num KC o planowaniu selek­
ty w vm w myśl zasady „we­
dle stawu grobla”, wielkopol­
ski przemysł spożywczy nie 
zdaża w kierunku budowy no­
wych, lecz w kierunku daleko 
idącej modernizacji starych za 
kładów przez instalowanie no­
woczesnych maszyn I urzą­
dzeń. Zamierza sie osiągnąć 
dwa zasadnicze cele: podnic c 
ilość i poprawić jakość wyro­
bów oraz ograniczyć pracę ży­
wą do jakiegoś, nie dającego 
się uniknąć minimum.

Toteż przemysł ten będzie w 
przyszłym roku kontynuował tyl­
ko rozpoczęte inwestycje budowla 
no-montażowe: m. In. rozbudowę 
rzeźni w Pile dla zwiększenia zdol 
ności produkcji mięsa o 3395 ton 
rocznie, dokończenie budowy wy­
twórni mączki mięsnej przy rzeź­
ni poznańskiej oraz budowę Domu 
Socjalnego dla Zakładów Mięs­
nych w Krotoszynie. Przewiduje 
się że wydajność pracy w zakła­
dach przemysłu mięsnego w roku 
1975 wzrośnie o 5.8 procent w sto­
sunku do roku bieżącego, co bę­
dzie możliwe dzięki zmechanizo­
waniu niektórych procesów oro- 
dukcyinych. zmiany w strukturze 
kwalifikacyjnej pracowników oraz 
usprawnieniu organizacji i dyscy­
pliny pracy.

SKRÓCENIE KAMPANII
Zamierzenia przemysłu cu­

krowniczego idą w kierunku 
skrócenia kampanii przerobo­
wej do optymalnego okresu 90 
dni, gdyż przetwórstwo bura­
ków po tym okresie przynosi 
ogromne straty. Do tego celu 
zmierzają wszelkie poczynania 
inwestycyjne w zakresie wy­
miany. maszyn i urządzeń, in­
stalowania automatycznych wi 

’ rowek i wyparek, wprowadza­
nia we wszystkich cukrow­
niach dyfuzji ciągłej, mecha­
nizacji punktów skupu surow­
ca oraz prac za i wyładunko­
wych na placach fabrycznych. 
W 1970 roku będzie dokończo­
na budowa kotłowni w Cu­
krowni Kościan i hotelu robot 
niczego przy Cukrowni Środa. 
Kolejna pięciolatka gospodar­
cza przebiegać będzie w cu­
krowniach pod znakiem dal­
szej modernizacji i automaty-
zacji niektórych procesów 
dukcyjnych. co zdaniem 
chowców przyniesie wzrost 
dajności pracy o 7 proc., w

pro 
fa-
wy 
sto

sunku do roku bieżącego przy 
zmniejszeniu zatrudnienia o 
300 osób.

KONKRETNE USTALENIA

Koiionia zGóź dobioGo. k&ne<i

Rolnicy wielkopolscy starajasię jak najszybciej zakończyć ^iwa.Owartkowy deszcz był 
nałem zmiany pogody. Póki słońce, trzeba zwiezc zboze do stodol i stogow. Gwałtowna susza 
może nawet spowodować wysypywanie się ziarna, które w ty m roku ma o w.ele mzszy od nor- 
my procent wilgotności. No polach Wielkopolski kończy się koszenie pszenicy, owsa i jęcz 
mienia, trwa pełna parq zwózka różnych rodzajów zbóż. Dzień pracy przeciqga się, przekracza 
grubo osiem godzin. Traktorzyści i kombajniści pracujq nawet w nocy przy światłach reflekto­

rów. Szkoda każdego dnia.
Fot. CAF — Szyperko

Muzeum
W domu am BecLerbauscben 32

ss
w ElberfelJ

Sztuczne mleko 
dla cieląt

Naukowcy z Chile pracują 
obecnie nad tym. aby pomyśl­
ne doświadczenia, w rezultacie 
których uzyskano sztuczne mle 
ko do karmienia cieląt z pap­
ki rybnej — rozwinąć na wiel 
ką skalę. Do nakarmienia cie­
ląt w Chile potrzeba przeszło 
172 min 1 mleka rocznie. Ilość 
ta jest niewystarczająca i ro­
cznie ginie z głodu w tym kra 
ju ok. 350 tys. cieląt.

Wysiłek naukowców, w ce­
lu znalezienia metody produko 
wania mleka sztucznego, pod 
ty został pod naciskiem konie­
czności zlikwidowania strat 
gospodarczych wvnikajacvch 
z niedostatku mleka naturalne 
go. (NT PAP)

Założenia te. 
ne w planie na

skonkretyzowa 
rok 1970 i prze

widywane na okres następnej 
pięciolatki, dowodzą, że prze­
mysł rolno-spożywczy kieruje 
nakłady na szybko rentujące 
się inwestycje. Chociaż trzeba 
wyraźnie powiedzieć: potrzeby 
faktyczne sa znacznie większe, 
gdyż przemysł ten w naszym 
województwie był w minio­
nych latach słabo inwestowa­
ny Na przykład program mi­
nimum przemysłu mięsnego na 
bieżącą pięciolatkę przewidy­
wał 282 min. zł a limit przy­
znany opiewał na kwotę 161 
min. zł. z czego ponad 80 pro­
cent wykorzystano już do 30 
czerwca br. W planie na lata 
1971-75 przemysł mięsny w na 
szym wojewódzwie musi się 
zmieścić w 112 milionach zł li­
mitu inwestycyjnego.

A L 0 U Z r rT W A M E C I i

fMauómi
Ll.STY DO NIEMIECKIEGO P RŻYJ A C I E LA

Ten srebrem obszywany mundur 
nowił dla mnie niejako talizman,

mego 
jego

ojca sta- 
widok po-

magał mi przezwyciężyć najkrytyczniejsze momenty.
Wiele słyszałem o obozach .koncentracyjnych, a zwłasz­

cza o największym obozie śmierci w Oświęcimiu. Czyta­
łem książki na ten temat, oglądałem filmy, z których naj­
większe wrażenie wywarł na mnie polski film W Jaku­
bowskiej pt „Ostatni etap”. Oglądałem go wówczas z 
mieszanym uczuciem, a i delikatnie mówiąc z pewną dozą 
sceptycyzmu — „czyż,to wszystko nie jest po prostu wy­
mysłem komunistycznei propagandy? Przecież to wprost 
niewiarygodne, żeby ludzie ludzi traktowali w ten sposób! 
Znałem Niemców - wielu z nich bvło znajomymi mej rodzi­
ny — walczyli na różnych frontach, w różnych formacjach 
wojskowych i broniach. Wśród nich był przecież nasz do­
bry znajomy z Koblencji, którego tak bardzo lubiłem 
— mówiłem do n’ego nawet: wujku — a który służył wła­
śnie w SS Bardzo dobry ojciec rodziny i mąż. On miał 
wiec katować łudzi, znęcać się nad nimi w bestialski spo­
sób9 Jakże trudno uwierzyć w to wszystko, jeśli się tym 
ludziom którym zarzuca się nieludzkość. bestialstwo, mó­
wi codziennie „dzień dobry” jeśli sie od tych „dobrodusz­
nych wujaszków” otrzymuje cukierki i widzi, jacy to są 
sentymentalni kochający zwierzęta ludzie. O ileż łatwiej 
było nienawidzieć Polaków, nigdy się ich przecież nie wi-
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Specyfika tej gałęzi przemy­
słu jest to. że moc produkcyj­
na maszvn i urządzeń wyko­
rzystuje sie tylko przez 3 mie­
siące Program na rok 1970 I 
następne lata przewiduje zin­
tegrowanie cukrowni z rolni­
ctwem dla usługowego suszar­
nictwa zielonek ziemniaków 
poplonów i ziarna. W ten spo­
sób część urządzeń cukrowni­
czych można będzie wykorzy-

Zapoczątkowany przez boń 
skie partie rządowe i 
wciąż postępujący w 

Niemieckiej Republice Fede­
ralnej rozwój na prawo, o- 
siągnął nowy, alarmujący 
punkt szczytowy. W przemy­
słowym Wuppertalu, działają 
ce legalnie „tradycyjne oddzia 
ły SS” otwarły swoje muzeum. 
Według publikacji czasopi­
sma byłych SS-owców „Ochot 
nik” — w naszym kraju bę­
dzie ono unikatem”-

W tym samym czasie neona 
źistowska NPD rozpoczęła 
przygotowania do wielkiej im 
prezy na terenie pierwszego, 
faszystowskiego obozu koncen 
tracyjnego w Dachau. W żad

stywać przez 
miesięcy.

Programy I 
rżenia innych

dalszych pięć

planowe zamie- 
gałęzj naszego

przemysłu rolno-spożywczego 
na rok 1970 i następną pięcio­
latkę ida także w kierunku mo 
dernizacji zakładów, szerszej 
mechanizacji i automatyzacji 
procesów produkcyjnych Czy 
to wystarczy dla prawidłowe­
go zagospodarowania rosnącej 
dynamicznie produkcji towaro 
wej rolnictwa? Wydaje się. że 
zajdzie potrzeba rozbudowy 
niektórych zakładów, a nawet 
budowy nowych, zwłaszcza w 
przemyśle ziemniaczanym, zbo 
źowo-młynarskim. owocowo- 
warzywnym i mleczarskim.

K. J.

nym wypadku nie 
i nie przeskodziły 
dze federalne.

Obie prowokacje 
obrazu republiki

wkroczvły 
temu wła-

pasują do 
federalnej.

Logiczne jest zatem, że wete­
rani z SS tworzą sobie ga­
lerię przodków, kiedy kan­
clerz federalny Kiesinger 18 
czerwca mówi oficerom Bun 
deswehry — „wszyscy pamię­
tają historię obu wojen świa­
towych. Wszyscy przypomina­
ją sobie, jak ogromnego wy­
magało to wkładu osobistych 
kwalifikacji, odwagi, ofiarno­
ści. niemieckiego żołnierza. Ile 
dokonano czynów godnych po 
dziwu, podziwianych również 
przez naszych przeciwników”

Przypomina to mowę szefa 
hitlerowskiej SS, z którego 
światopoglądem kanclerz Kie 
singer czuł sie związany w o- 
kresie panowania narodowego

socjalizmu. 4 października po 
wiedział Himmler do grupy do 
wódców SS w Poznaniu „wie 
lu z was wie. co to znaczy kie 
dy 100 trupów leży obok sie­
bie. kiedy tu leży 500, a tam 
100Ó. Przetrzymać to i równo 
cześnię, poza wyjątkami ludz 
kiej słabości, pozostać uczci­
wym, to uczyniło nas twardy 
mi. To jest nienapisana i nie 
dająca się napisać karta chwa 
ły naszej historii”.

Organ byłych SS-owców 
„Ochotnik” donosi: tylko nie­
liczni przechodzący obok do­
mu am Deckerhauschen 32 w 
Elberfeld, przeczuwają, jakie 
skarby kryją się w mieszka­
niu naszego kolegi Josta W. 
Schneidera- Jeden pokój w 
tym mieszkaniu i strych za­
wierają trzon muzeum, które 
— kiedy to tego dojdzie — bę 
dzie unikatem w naszym kra­
ju. Zdziwiłby się każdy czło­
nek naszych oddziałów wi­
dząc wszystkie te rzeczy któ 
re kiedyś należały do jego u-

Rząd krajowy północnej
Nadrenii i Westfalii oddali
protesty zachodnioniemie-

bioru i 
prawie

wyposażenia. Opaski,
wszystkich dywizji

.Waffen SS”. odznaki krajo­
we dywizji ochotniczej „SS”. 
To na parterze. Na strychu 
domu chciałoby się stanąć na 
baczność przed „grupenfuehre 
rem Waffen SS” schylonym 
nad mapą”.

ckich antyfaszystów przeciw 
tej prowokacji z uzasadnie­
niem. że jest to sprawa pry­
watna. Człowiek ten „zrobił 
to tylko dla siebie”. Tymcza­
sem Schneider jest kierowni­
kiem referatu — historia woj 
ny, uniformy i wyposażenie 
„Waffen SS’’. W tym charak­
terze ogłosił w „Ochotniku” li 
stę poszukiwań dla muzeum 
SS. Organ byłych SS-owców 
po opublikowaniu ogłoszenia 
o miesjcu branżowego “kultu, 
wzywa wszystkich -czytelni­
ków: „wesprzyjcie działal­
ność naszego kolegi Schnei-: 
dra”.

A więc w pełni sprawa pu 
bliczna!

Protesty antyfaszystów prze 
brzmiały w Bonn bez echa. 
Zignorowano też — co po opu 
blikowaniu powyższego jest 
zrozumiałe — protest byłych 
więźniów Dachau, przeciw po 
hańbieniu ziemi obozu kon­
centracyjnego w Dachau przez 
NPD- Grupa byłych więźniów 
Dachau wezwała bojowników 
ruchu oporu we wszystkich 
krajach europejskich: „pomóż 
cie nam przeciw NPD”, Por 
moc ta jest pilnie potrzebna.

(Interpress)

Bez względu na wyznanie
P rzed trzydziestu laty — prezentujący różne 

w czasie najazdu hitle- nia i reprezentujący 
rowskiego na Polskę — ne światopoglądy: __  

licy, ewangelicy, prawosławi
działo na oczy (pomijając tych z robót przymusowych, 
choć i ci swym wyglądem — jego przyczyn nikt nie docie­
kał) — potwierdzali przekonanie o swym untermenschen- 
tum". Jak cię widzą, tak cię piszą! Tak pięknie pasuje to 
przecież do obu sytuacji Jest piekielnie trudno wyobrazić 
sob;e pod maską tych starannie wygolonych, pachnących 
ludzi, zwykłych morderców. Dla mnie było to trudne. Z 
ich dziećmi przesiadywałem przecież w tych samych szkol 
nych ławkach, może nas razem konfirmowano. może by­
wałem u nich zaproszony na urodziny, może należeliśmy 
razem do organizacji młodzieży ewangelickiej, może wy­
bieraliśmy się wraz z rodzicami na wspólny piknik, jak­
że dużo jest tych „może”...

W co powinno się wierzyć: w opowiadan:a, czy też w 
ludzi, których sie przecież widziało na własne oczy, z któ­
rymi się żyło w niczym nie zmąconej zgodzie, a którzy 
odznaczali sie taką dobrocią, wspaniałomyślnością. Czyż 
nie jest to tragiczne9 Te rozmyślania utwierdzały mnie w 
konieczności wyjazdu do Oświęcimia, aby się przekonać, 
aby wytworzyć sobie własny pogląd na ten temat. ZSP 
organizowało właśnie wycieczkę do Oświęcimia dla za­
granicznych studentów, do których zaliczono również nas 
— repatriantów, jak to się ładnie określa. Przyłączyłem 
się do niej.

Wielka brama wejściowa z napisem: „Arbeit macht 
frei” Przed bramą stoiska z widokówkami, bufety — już 
to nastroiło mnie trochę sceptycznie, a poza tym ta ma­
sa autobusów i ten kolorowy tłum turystów... Nigdy nie 
przepadałem za pielgrzymkami — drażnił mnie zawsze 
ich hałaśliwy bałagan. Czasami miałbym ochotę wziąć 
bicz i przepędzić jak Chrystus ze świętych dla mnie 
miejsc tych wrzaskliwych współczesnych faryzeuszy. Po­
dobne wrażenie i podobną ochotę odczułem przed wejś­
ciem na teren obozu oświęcimskiego. Przekroczyłem bra­
mę i ~. rozczarowałem się.
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w rejonie Mławy i na północ­
nych krańcach Pragi zacięty o- 
pór 1 Korpusowi Wehrmachtu 
stawiła 20 Dywizja Piechoty, 
w której dowódcą artylerii był 
płk. Leon Hozman-Sulkiewicz 
mirza, z pochodzenia Tatar, 
człowiek wywodzący się ze śro 
dowiska polskich muślimów czy 
li muzułmanów. Inny reprezen 
tant tego środowiska — dowód 
ća szwadronu kawalerii i u- 
czestnik kampanii 1939 r. — 
Aleksander Jeljaszewicz — ży- 
je po dziś dzień i mieszka w 
Gdańsku-Oliwie. Wymieńmy 
jeszcze zamordowanego przez 
Niemców w Dachau, mariawi­
ckiego biskupa ks. Jana Micha 
ła Kowalskiego, który zamie­
ścił przed wojną artykuł o pol­
skości naszych ziem północ­
nych, ks. Zaunara z kościoła 
ewangelicko-reformowanego i 
jego córkę — sanitariuszkę po­
ległą w czasie Powstania War­
szawskiego. Przypomniimy 
zmarłego niedawno ks. Stefana 
Rudyka, metropolitę prawo­
sławnego. który w czasie woj­
ny był w Wojsku Polskim ka- 
nelanem. Wymieńmy obrońców 
Warszawy i Modlina, genera­
łów Rómmla i Thommeego. lu­
dzi o ewangelickich rodowodach 
i tradycjach rodzinnych. Listę 
bohaterów i ofiar ostatniej 
wojny, wywodzących się ze śro 
dowisk nierzymskokatolickich, 
ciągnąć można długo.

W kampanii wrześniowej I 
w walce konspiracyjnej z oku­
pantem brali udział Polacy re-

wyzna- 
róż- 

kato-

ni. baptyści i metodyści, mm 
zułmanie i mariawici. Warto ó 
tym pamiętać w rocznicę pa­
miętnego Września.

W niemieckich katowniach i 
obozach koncentracyjnych gi­
nęli — obok księży rzymskoka­
tolickich — także duchowni in 
nych wyznań. Na przypomnie­
nie zasługuje zwłaszcza marty-' 
rologia polskiego duchowieńst­
wa ewangelickiego. Kościół e- 
wangelicko-augsburski w Pol­
sce stracił w czasie okupacji 
czwartą część swego ducho­
wieństwa. Z rak hitlerowskich 
siepaczy zginał m. in. biskup 
naczelny tego Kościoła, ks. Ju­
liusz Bursche. oraz cała jego 
najbliższa rodzina. Ks. Burscne 
był patriotycznym biskupem, 
obrońcą polskości Warmii i Ma 
zur, w czasie plebiscytu na 
rzecz powrotu tych ziem do 
Polski.

A przecież Pnlska okresu 
międzywojennego nie trakto­
wała wyznawców wszystkich 
religii jednakowo! Obie kon­
stytucje — marcowa i kwiet­
niowa — oraz zawarty już w 
1925 r. z Watykanem konkor­
dat — wvraźriie uprzywilejo­
wały jedno tylko wyznanie:
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Z KSIĄŻKĄ NA TY

Imponuje mi rozmach i 
troska o nadrobienie 
wielu luk edytorskich w 

dziejach regionu, okazywana 
przez Wydawnictwo Poznań­
skie. Jeżeli obecne tempo u- 
trzyma się nadal, za kilka lat 
Wielkopolska będzie mogła 
szczycić się jedną chyba z naj 
pełniejszych, a zarazem wspar 
tych o najnowsze osiągnięcia 
wiedzy dokumentacją nauko­
wą swojej i przeszłości i te­
raźniejszości we wszystkich za 
sadniczych dyscyplinach. Po 
radości z „Dziejów Wielko­
polski” i „Historii Pomorza", 
po zapoczątkowaniu edycji

autorów biografii Wielkopo­
lan; doskonałych znawców pro 
biemu. Otrzymaliśmy zatem 
dzieło, którego użyteczność 
jest bezsporna.

Ukazały się też nakładem 
oficyny poznańskiej dwie po­
zycje naukowo-publicystyczne, 
z pogranicza monografii, ty­
czące minionych zjawisk poli­
tycznych więżących się z II 
wojną światową. Wysoko oce­
nić należy pracę świetnego 
badacza hitleryzmu, Bogusla-

dramatycznych, zwłaszcza zaś 
brak omówienia zjawisk w 
literaturze. To zresztą nie pre
tensja 
wziął 
barki, 
ratury

do autora, który i tak 
olbrzymie zadanie na 
A że o spraw'ach lite- 
potrafi mówić bardzo

Bez względu na wyznanie
Dokończenie ze str 3

uczestniczenia w praktykach
kultowych nabożeństwach

„Dzieje wsi 
otrzymaliśmy 
gi biografii 
kopolan XIX

wielkopolskiej”, 
obecnie tom dru 
wybitnych Wiel- 
wieku, nie trak-

SPRAWY POLSKI
I NIEMIEC

wnikliwie, dowodem cenne 
studium o jubileuszu Gerhar- 
ta Hauptmanna. Świetnym 
zamknięciem całości jest szkic 
,,O odpowiedzialności”, wyra 
zisty, twardy, wsparty o kano­
ny etyczno-moralne. W tym 
świetle, niestety, stwierdzenie 
o „zatruciu stadnym” wg o- 
kreślenia A. Huxley’a znajdu­
je potwierdzenie także w po­
stawie ludzi kultury. A oto w 
konsekwencjach prowadzi raz
jeszcze do 
przestrogi.

Imponuje 
ja kg prof.

bardzo ważkiej

konsekwencja, z
Henryk Botowski

towanego zresztą w grani­
cach chronologicznych zbyt 
rygorystycznie. Tom II edycji 
„Wielkopolanie XIX wieku" 
praca zbiorowa pod redakcią 
prof. Witolda Jakóbczyka. Jest 
on także autorem wstępu, 
gdzie w sposób interesujący 
ukazuje malowane w tomie 
postaci na ogólnym tle histo­
rycznym zachodzących ówcześ 
nie istotnych przemian i od­
biciu ich w Wielkopolsce. 
Warto dodać, iż W. Jakóbczyk 
nakreślił, nieraz w b. cieka­
wej interpretacji, sylwetki tak 
istotne dla dziejów regionu, 
lak Maksymiliana Jackowskie 
go, ks. Piotra Wawrzyniaka i 
Bernarda Chrzanowskiego. Pi- 
szę głównie o wkładzie prof. 
W. Jakóbczyka, który godzien 
jest najwyższego uznania nie­
mniej wszakże wysoko ceniąc 
wysiłek wszystkich pozostałych

wa Drewniaka „Kultura w cie 
niu swastyki”. Praca ma cha­
rakter pionierski nie tylko w 
literaturze polskiej, ale w ogó 
le nigdzie potąd nie powsta­
ło studium na temat cało­
kształtu problemów życia kul­
turalnego w systemie hitle­
rowskim. Praca oparta zosta­
ła zatem całkowicie na źród­
łach. Autor wychodząc od o- 
gólnych uwag o charakterze 
szowinizmu, przystępuje z ko­
lei do omówienia zjawisk za­
chodzących w III Rzeszy w po 
szczególnych dziedzinach kul­
tury. Zwłaszcza wnikliwie uka 
zane zostały sprawy kinema­
tografii, teatru operowego, po 
części twórczości plastycznej, 
muzyki, wreszcie radiofonii. 
Może zbyt mało uzyskujemy 
wiedzy o sytuacji w teatrach

publikuje swe studia na temat 
związany z narastaniem kli­
matu wojennego przed wrześ­
niem 1939 r. Obecnie otrzy­
mujemy tom pt. „Austria i Su­
dety 1919-1938" z podtytu­
łem „Zabór Austrii i przygo­
towanie agresji na Czecho­
słowację”. Autor podjął się 
zadania ukazania szerszego 
środkowo-europejskiego ila 
rozwoju stosunków międzyna­
rodowych i na tym tle wyka­
zania, jak polityka zagranicz 
na Niemiec hitlerowskich tak 
że w działaniach roku 1938, 
stwarzała podstawę do akcji 
przeciw Polsce. Tło przedsta­
wionych w książce wydarzeń 
otwiera możliwość „zdrady 
monachijskiej”, która będzie 
tematem kolejnego, zapowie­
dzianego studium H. Batow- 
skiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

rzymskokatolickie. Jedynie nie 
liczne spośród około 40 związ­
ków wyznaniowych doczekały 
się przed wojną legalizacji. 
Praktyka życia codziennego wy 
kazywała częste przypadki na­
ruszania wolności sumienia i 
wolności wyznania Polaków- 
niekatolików obywateli inaczej 
wierzących lub odrzucających 
w całości światopogląd religij­
ny. Starsze pokolenie pamięta 
jeszcze dobrze niszczenie cerk­
wi prawosławnych, organizowa 
nie kampanii antymariawic- 
kich, prześladowanie duchow­
nych i wyznawców Kościoła 
narodowego (dzisiejszego Ko­
ścioła polskokatolickiego). nie 
mówiąc już o trudnościach 
stwarzanych tzw. bezwyzna­
niowcom, gdy chodziło o zawar 
cie małżeństwa, przeprowadze­
nie rozwodu czy o pogrzeb. Nie 
przeprowadzono w przedwrześ- 
niowej Polsce rozdziału Kościo 
ła od państwa, obowiązującego 
w ustawodawstwie większości.

i krajów od dawna. A mimo to 
' w jej obronie stanęli zarówno 
ci. dla których była ona matką, 
jak i ci, którzy mieli słuszne 
prawo nazywać ją macocha nie 
tylko ze względów wyznanio-

wych, ale przede wszystkim — 
społecznych i narodowościo­
wych.

BEZ JAKICHKOLWIEK 
PODZIAŁÓW

Dopiero po ostatniej wojnie, 
rozdział pomiędzy państwem a 
Kościołem przeprowadzony zo­
stał do końca. Konstytucja 
PRL z dn. 22. VII. 1950 r. gwa­
rantuje wszystkim obywate­
lom, niezależnie od wyznania, 
równe prawa we wszystkich 
dziedzinach życia (art. 69) oraz 
rozwija i uzasadnia istotę peł­
nego rozdziału Kościoła od pań 
stwa (art. 70). Liczne dekrety i 
zarządzenia potwierdzają wol­
ność sumienia i wyznania wszy 
stkich Polaków. Żadne wyzna­
nie religijne w Polsce Ludowej 
nie korzysta z jakichkolwiek 
przywilejów. Rubryka „wyzna­
nie” skreślona została z akt i 
dokumentów urzędowych już 
w latach 1945 — 47. Tym sa­
mym pojęcie „wyznania” prze­
stało być w naszym kraju ka­
tegorią prawna, a stało się ka­
tegorią najzupełniej osobistą.

Jednocześnie wierni należący 
do każdego z około 30 związ­
ków religijnych w PRL mają 
zagwarantowane pełne prawo

swego Kościoła. W Polsce anno 
1969 czynnych jest kilkanaście 
tysięcy świątyń rzymskokato­
lickich, około 300 prawosław­
nych, tyleż ewangelickich, kil­
kadziesiąt baptystycznych, dru­
gie tyle metodystycznych, blis­
ko 200 należących do Zjedno­
czonego Kościoła Ewangelicz­
nego, ponad 100 adwentystycz- 
nych, tyleż polskokatolickich, 
prawie 100 mariawickich, kil­
kadziesiąt starozakonnych i 
wiele innych, należących do po 
zostałych związków wyznanio-
wych. Czynne są w Polsce 

synagogi,klasztory, meczety,
domy modlitwy, kaplice i do­
my zebrań różnych stowarzy­
szeń religijnych. Równocześnie 
— zgodnie z zasadą wolności 
sumienia — zwolennicy krze­
wienia światopoglądu atei­
stycznego i świeckiej kultury 
oraz obyczajowości mają nie­
skrępowane prawo rozwijania 
własnej działalności.

Decydujące znaczenie ma sto 
sunek obywatela do kraju i je­
go żywotnych interesów, a nie 
jego stosunek do takiej lub in­
nej religii. Taki jest sens prze­
mian, jakie nastąpiły w polity­
ce wyznaniowej naszego państ­
wa w okresie minionego 25-le- 
cia.

ANDRZEJ TOKARCZYK

Rozbudowa „wodnej11 kopalni siarki
Rozbudowa pierwszej w 

kraju „wodnej” kopalni 
siarki w Grzybowie we­

szła w końcowe stadium. Za­
dania inwestycyjne określone 
w dwóch uchwałach KERM. zo 
staną w najbliższych miesią­
cach w pełni wykonane.

'Dzięki realizacji zobowiązań 
załóg na cześć 25-lecia PRL, 
budowa poszczególnych obiek­
tów produkcyjnych i socjal­
nych zakończona bedzie orzed 
terminem. 22 lipca br. przeka­
zana zostanie do eksploatacji 
linia kolejowa Włoszczowice 
— Grzybów zbudowana w re­
kordowym terminie 2 lat. W

przyszłości linia przedłużona 
zostanie do Sandomierza.

Dobiega końca przebudowa 
na gaz ziemny palenisk w ko­
tłach grzewczych. Dzięki uży­
ciu gazu do ogrzewania wody 
— w br. kopalnia zaoszczędzi 
około 450 tys. ton węgla.

W Staszowie powstaje nowo 
czesne osiedle mieszkaniowe 
dla pracowników tego nowego 
okręgu przemysłowego. W od­
danych już do użytku domach 
zamieszkuje ponad 1000 osób. 
W mieście buduje się sieć wo­
dociągowo-kanalizacyjną, pow 
stają nowe placówki handlo­
we i usługowe.

nauka

Wielki eksperyment 
oceanograficzno-meteorologiczny

W maju rozpoczęły się 3- 
miesięczne badania wza­
jemnego oddziaływania 

hydrosfery i atmosfery, w któ 
rych zaangażowanych bedzie 
1.500 osób. Eksperyment pro­
wadzony będzie przez Stany 
Zjednoczone przy współpracy 
rządu Barbadosu na obszarze 
ponad 200 tys. km. kw. na O- 
ceanie Atlantyckim, w rejonie 
na wschód od wyspy Barba­
dos.

Obszerny program badań o- 
trzymał nazwę „Barbadoskie- 
go eksperymentu oceanografi­
cznego i meteorologicznego”. 
Weźmie w nich udział 24 samo 
loty, 10 statków, kilka sateli­
tów meteorologicznych, ponad 
10 Doi wyposażonych w apa­
raturę naukową.

Podwodne badania obejmą 
warstwę wody do głębokości 
5486 metrów, a większość ba­
dań atmosferycznych — słup 
powietrza do wysokości ponad 
30 km.

Satelity będą przekazywać 
zdjęcia pokrywy chmur oraz 
inne informacje z Kosmosu, a- 
by pomóc samolotom i statkom 
w prowadzeniu badań na niż­
szych wysokościach.

Jeden z krążących na orbi­
cie okoloziemskiej satelitów, 
wystrzelonych przez Krajową 
Agencję Aeronautyki i Przes­
trzeni Kosmicznej (NASA), na 
rozkaz z Ziemi wprowadzony 
będzie w „położenie stacjonar­
ne” na wysokości 38.5 tys. km 
nad wyspą Barbados.

Amerykańscy meteorolodzy 
uważają, że jeśli idea „obser­
wowania pogody” zostanie z 
powodzeniem wcielona w ży­
cie. za 10 lat bedzie można 
przewidywać pogodę w każdym 
zakątku kuli ziemskiej na dwa 
tygodnie naprzód, co przynie­
sie ogromne korzyści gospodar 
cze. W chwili obecnej pogodę 
można przewidywać — z pew­
nym przybliżeniem — jedynie 
na kilka dni naprzód.

kiem urządzeń odpylających i 
wykonywaniem różnorodnych 
procesów produkcyjnych w sto 
sunkowo małych pomieszcze­
niach.

Obecność chorobotwórczych 
drobnoustrojów, lubelscy na­
ukowcy tłumaczą silnym zanie­
czyszczeniem niektórych par­
tii zboża kałem gryzoni. Po wy 
schnięciu kału, bakterie te do- 
stają się wraz z nim do pyłu.

Podsumowując swoje bada­
nia, pracownicy Instytutu o- 
rzekli, że chociaż w powietrzu 
młynów przeważają niegroźne 
dla człowiek? drobnoustroje po 
chodzenia roślinnego, to jednak 
ilości ich sa tak duże, że stwa­
rza to niebezpieczną już sytu­
ację. Wiele gatunków drobno­
ustrojów ma właściwości aler­
gizujące, które powodują aler­
giczne schorzenia układu od­
dechowego.

Badania będą nadal prowa­
dzone. Dotychczasowe wyniki 
są dowodem, że higiena pracy 
nie jest w młynach przestrze­
gana. A wystarczy zainstalo­
wać tylko odpowiednią ilość 
wentylatorów i urządzeń od­
pylających, aby powietrze w 
młynach było czyste. (PAP)

PONIEDZIAŁEK
17 — film z serii „Opowieści ze 

świata zwierząt”.
17.25 — magazyn sportowy „Echo 

Stadionu”.
17.50 reportaż filmowy pt.

Badania zapyleń w młynach
Powietrze w młynach jest 

zapylone, czasem trudno 
jest nim oddychać. Ale 

chyba nawet młynarze nie wie 
dzą ile -óżnych drobnoustro­
jów, w tym i chorobotwór­
czych, dostaje się razem z po­
wietrzem do ich ołuc. Ostat­
nie badania prowadzone przez 
Instytut Medycyny Wiejskiej : 
Higieny Wsi w Lublinie wyka­
zały obecność ponad 95 tys. 
drobnoustrojów w 1 m sześć, 
powietrza w młynach. Z ba­
dań szczegółowych wynika, że 
najwięcej ilościowo jest pałe­
czek gramoujemnych — prawie 
32 proc. Wśród nich występują 
szczepy pałeczek chorobotwór­
czych z gatunku Pasteurella 
pseudotoberoulosis. Myszki za­

rażone eksperymentalnie bulio­
nową hodowlą tych szczepów 
padały po 42 — 72 godzinach. 
Z powietrzem w młynach nie 
jest więc najlepiej.

Pracownicy Instytutu prowa­
dzili te badania w 2 wielkich 
młynach w Lublinie i; 5 ma­
łych na terenie Lubelszczyzny. 
Pobrano 382 próby powietrza 
i w /każdej próbce znaleziono 
różne ilości drobnoustrojów. 
Najwięcej było ich w powie­
trzu tych pomieszczeń, w któ­
rych znajdowały się odkryte 
taśmy transportujące zboże, w 
suterenach, w miejscach, gdzie 
pakowano i roznoszono worki 
ze śrutą.

Porównując zanieczyszczenie 
powietrza dużych młynów z 
małymi, okazało się, że więcej 
drobnoustrojów występuje w 
małych młynach i w elewato­
rach. Spowodowane jest to bra

„Sierpień 1944” — wspomnienia 
uczestników Powstania War­
szawskiego.

18.10 — „Problemy stali”.
18.35 — film prod. węgierskiej 

..Magnetofony pradziadków”.
18.50 — magazyn popularno-nauko 

wy „Eureka”.
20 — Teatr TV: Jerzy Jurandot 

„Takie czasy”. Reżyseria Ma­
riusz Dmochowski. Wykonawcy: 
Danuta Szaflarska. Czesław Woł
łejko Aleksandra 
Janusz Bukowski, 
ki.

21.20 — Wszechnica 
uczeni”.

Dmochowska, 
Józef Pierac-

TV — „Nasi

WTOREK
10 — „Lebiediew contra 

diew” — film fabularny
radzieckiej.

17 — „Wycinanki”

Lebie- 
prod.

program
wiejski.

17.15 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych.

20 — „Lebiediew contra Lebie- 
diew” — film nrod. radzieckiej.

21.30 — „Dwie ulice” — reportaż 
filmowy.

ŚRODA
10 — „Zakatek piekła” — film z 

serii Ścigany”.
17 — Teleferie- Pół godziny dla 

rodziny. Baza Odkrywców Po-

„ŚWIĘTY ZASTAWIA PUŁAP­
KĘ” — film produkcji francusko- 
włoskiej. Scenariusz (wg powieści 
Charterisa): Christian — Jaque, 
H. Jeanson, M. Julian i J. Ferry. 
Reżyseria: Christian — Jaque. Wy 
konawcy: Simon Templar zwany 
„Świętym” — Jean Marais, Uniatz 
— Jess Halin, Chartier — Henri 
Virlojeux, Sophie — Danielle Eve- 
nou, Slimane — Dario Moreno, 
Mullerstrasse — Jean Yanne i in­
ni.

FILM

Komedia-sztuka trudna

czymże tu pisać w środku
gdy w kinach

trudno uświadczyć cokol­
wiek innego niż filmy rozrywko­
we, jeśli nie o komedii? Spośród 
wielu możliwych do wyboru zde­
cydowałem się wybrać do omó­
wienia film „Święty zastawia pu­
łapkę”. Z kilku powodów. Pociąg 
nęło mnie nazwisko reżysera i 
.współtwórcy scenariusza, wete­
rana filmu francuskiego Christia­
na — Jaąue. Zapisał się on trwa­
le w historii kinematografii, dla 
której pracował już bardzo czyn­
nie w latach trzydziestych, odno­
sząc już przed wojną większe 
sukcesy. Do niezapomnianych 
jego dzieł należą zapewne „Pu­
stelnia parmeńska" oraz „Fanfan 
Tulipan”, oba ostatnio wznowio­
no w polskich kinach. Christian — 
Juąue należał ongiś do odnowi­
cieli kina, zwłaszcza zaś gatun­
ku rozrywkowego, któremu nadal 
nieznane wówczas tempo, tem­
perament, rozmach.

Innym powodem był telewizyj­
ny serial „Święty", którego sce­
nariusze także powstawały na 
podstawie powieści Charterisa. 
A więc okazja zobaczenia niezwy 
ciężonego „Świętego" wcielone­
go tym razem w postać Jeana 
Marais, też weterana filmu fran­
cuskiego, okazja do porównań.

Akcja powieści toczy się wokół 
afery z dokumentami o strate­
gicznym znaczeniu, które pewien 
awanturnik sprzedaje dwom wy­
wiadom jednocześnie (amerykan 
skiemu i zachodnioniemieckie- 
mu) przy czym na dobitkę doku-

menty okazują się fałszywe. On- 
że awanturnik, o dość sympa­
tycznych zresztą cechach, jest 
przyjacielem sławnego „Święte­
go” zażywającego właśnie wy­
poczynku w jednym z zamków 
szkockich. Gdy więc awanturnik 
popada w tarapaty - „Święty” 
spieszy mu z pomocą. Następuje 
seria niesamowitych potyczek na 
terenie różnych krajów europej­
skich, pogonie i pościgi, z reguły 
w pierwszorzędnych samocho­
dach, przetykane gęsto spotka­
niami „Świętego" z cud — dziew­
czynami. Znamy ten schemat 
dość dobrze z telewizji. Niestety, 
znamy z lepszej strony, z lepsze­
go wykonania.

Pełni szacunku dla znakomite­
go reżysera nie możemy odna­
leźć jego świetnego rzemiosła w 
tym filmie, który nie może się 
jakoś zdecydować czym właś­
ciwie chce być: sensacyjnym o- 
brazem mrożącym krew w żyłach 
czy też parodią tego gatunku. W 
TV jedno było jasne — pokazywa 
no nam dreszczowiec, którego ak 
cję traktowano całkiem serio i 
widz akceptując niewiarygodne 
zresztą reguły gatunku mógł z 
satysfakcją oddawać się złudze­
niom niesamowitych przygód.

tera w seriach TV i w filmie wy­
pada zdecydowanie na nieko­
rzyść Jean Marais. Daleko mu 
do wdzięku, sprawności fizycz­
nej, szarmancji i innych zalet 
„Świętego” z telewizji.

Oczywiście nie jest to na pew­
no najgorsza pozycja letniego 
repertuaru kinowego, chyba na­
wet jedna z lepszych, jednakże 
nie sposób było uniknąć uwag kry 
tycznych, gdy przypadła czynić 
porównania z innymi dziełami 
wybitnego reżysera bądź z lep­
szymi reprezentantami tego ga­
tunku.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Pi

ludnia, Baza Odkrywców Pół­
nocy i film „Thierry Śmiałek”. 

18.30 — Polska Kronika Filmowa. 
18.40 — Magazyn ITP.
18.50 — „Latarnik” — film animo­

wany prod. CSRS.
19.30 — „Rozmowy o zmierzchu” 

— program publicystyczny.
z20 — „Zakatek ciekła” — film 

seri) „Ścigany”.
20.50 Światowid.
21.20 — ..Młodzieżowe rytmy” 

koncert laureatów H Ogólnopol
skiego Festiwalu Młodzieżowe­
go.

CZWARTEK
16.45 — Przyominamy, radzimy.
17 — Telereklama.
17.15 — film krótkometrażowy.
17.30 — ..Nad Odra i Bałtykiem”.
18.05 — „W tanecznym kręgu” — 

film prod. radzieckiej.
19 — „Gawędy o współczesności” 

— przed kamerami prof. dr Kon 
stanty Grzybowski.

20.10 — Program z cyklu: .Wybit 
ni polscy artyści wykonawcy”.
Wvkonawcw Krystyna Szostek- 
Radkowa. Stanisław Szymański. 
Barbara Olkusznik (na Tnterw.).

20.45 -
ność”.

„Stawka — nowoczes-

Tutaj zbyt 
tów parodii, 
serio, zbyt 
dowcipu, by 
go. Dowcip

wiele jest elemen- 
aby rzecz traktować 
mało zaś dobrego 
się bawić na cale- 
to zresztg na ogól

mało wybredny polegający np. 
na tym, że pod którymś z aktorów 
rozlatuje się krzesło, gdy na nie 
siada bądź też podobne figle 
płatają inne przedmioty martwe. 
Niestety, narzucające się z ko­
nieczności porównanie aktorów 
kreujących rolę głównego boha-

Na tropie osady 
starszej od Biskupina

Po sensacyjnym odkryciu przez 
krakowskich archeologów stano­
wiska łowców mamutów sprzed 
20 tys. lat inna grupa naukow­
ców pod kierunkiem kierownika 
Zakładu Archeologii Małopolski z 
Instytutu Historii Kultury Mate­
rialnej PAN w Krakowie — doc. 
dr. Jana Machnika natrafiła w o- 
kolicach Słomnik na trop osady z 
epoki kamiennej (4500—1800 lat 
p.n.e.). Jest ona starsza od Bisku 
plna o ok. 1000 lat. W bezpośred­
nim sąsiedztwie znajduje się 
cmentarzysko szkieletowe oraz o- 
sada tzw. „kraal” — jest to oto­
czona rowem przestrzeń, w której 
zamykano bydło. Jej istnienie — 
na ślady już natrafiono — po­
twierdziłoby istnienie tam także 
młodszego osadnictwa z epoki brą 
zu i okresu kultury trzcinieckiej.

Dotychczasowy stan badań
wskazuje także na inna sensację
celowe pochówki zwierząt, np.
psa, oraz wspólnie pochowanych 
byka i krowy. (PAP)

21.30 — Kino Interesujących Fil­
mów — Sportowe życie” — 
film fabularny prod. angielskiej.

NIEDZIELA

21.15 — „Oskarżenie” — film fa­
bularny prod. USA.

PIĄ^K\
10 — „Przygody Pinokia” — wło­

ski film fabularny.;
17 — Teleferie- Cenjralna Baza 

Odkrywców. Niewidzialna Ręka, 
Teleferie radzą film „Thierry 
Śmiałek”.

18.30 — Kronika Tygodnia — prze 
giąd tygodniowych aktualności

9.30 — „Stary ratusz w Tallinie” 
— program z Tallina.

10 — „Przypominamy radzimy” — 
kalendarz rolniczy.

10.20 — „Podwójny nelson” — film 
z serii „Stawka większa niż ży­
cie”.

11.45 — „Wizytówka” — program 
publicystyczny o ziemi leszczyń 
sklej.

13.25 — film z serii .Ojciec i syn”.
13.55 — Przemiany.
14.25 — „Garaż dziadka Andry- 

sza” — film fabularny prod. 
CSRS.

15.35 — „Portrety”.
16.25 — .Kapitan kapitanów” — 

reportaż filmowy z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”.

Wielkopolski.
/18.45 — Magazyn Medyczny.

i 20 — Program publicystyczny 
Warszawy.

22 — Magazyn sportowy.

SOBOTA
10 — „Pieczone gołąbki” — 

fabularny prod. polskiej.
17 — Publicystyka sportowa.

z

film

17.20 — Spotkanie z przyrodą .
17.45 — Mistrzostwa Polski w lek- 

kiei atletyce.
20.10 — Teatr Rozrywki — „Dziew 

czeta w zasłonach” Uzeira Ha- 
dżibekowa. Wykonawcy — ak­
torzy scen warszawskich.

16.59 — 
recital 

j skiel. 
'17.20 —
tów.

„Śpiewa Rita Hovink” — 
piosenkarki holender-

Klub Sześciu Kontynen-

19 — Mistrzostwa Polski w lekkiej 
atletyce.

19.55 — „Fatalna historia” — fa­
bularny film francuski.

20.50 — Polska Kronika Filmowa.
21 — Jazz Jambore 68 — reportaż 

filmowy z XI Festiwalu Jazzo­
wego.

21.30 
sora
21.45
22.15 

ta

— Film z serii „Klub profe- 
Tutki”.
— Magazyn sportowy.
— Kronika Mistrzostw Swia- 
w kolarstwie.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20, Dziennik (lub Monitor) — 19.30. 
(Wn)
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Piłka nożna Lewi w czołówce

Olimpia gra z MZKS Gdynia Memoriału Rubinsteina i
Szesnastu zawodników bierze u- !

dział w VII Międzynarodowym 1

| Przygotowania polskiej reprezentacji |

Nowy sezon piłkarski 1969/70 zaczyna nabierać rumieńców. W 
niedzielę startuje do walki o mistrzowskie punkty I liga, zaś pił­
karze II ligi rozegrają kolejną porcję spotkań.

Kibice poznańscy będą mieli o- 
kazję oglądać swoich pupilów — 
piłkarzy Olimpii już dzisiaj o 
godz. 17.15 na Stadionie w Golęci 
nie. Ich przeciwnikiem będzie be 
niaminek II ligi, mistrz poznań-

nimum jednego juniora (zawodni 
ka poniżej 18 lat). Piłkarz ten bę
dzie musiał grać mistrzow-

ski międzywojewódzkiej
— MZKS Gdynia. Dzisiejsze spot­
kanie będzie dla gwardzistów do 
skonałą okazją do rehabilitacji 
za wysoką stosunkowo porażkę, 
jaką ponieśli oni w ubiegłym ty­
godniu w Raciborzu. Niewątpli­
wie trener Kołtuniak zdecyduje 
się na wprowadzenie do zespołu, 
innych nowo pozyskanych przez 
Olimpię zawodników. Podobnie jak 
to było w ubiegłym sezonie rów 
nież dzisiaj, kibice zdążający na 
mecz będą mogli skorzystać z au 
tobusów MPK, odjeżdżających z 
Bynku Jeżyckiego.

Poza meczem Olimpia — MZKS 
Gdynia, odbędą się jeszcze nastę
pujące spotkania mistrzostwo
II ligi: Górnik — Urania. Hutnik 
— Stal, ŁKS — Zawisza, Motor —
Garbarnia, ROW Unia Raci-
bórz, Śląsk — Arkonia, Unia Tar 
nów — Włókniarz.

Dzisiaj odbędą się dwa mecze 
mistrzowskie I ligi: Górnik — 
Ruch i Stal — Wisła. W niedzie­
lę natomiast grają: Cracovia z Za

skich spotkaniach co najmniej 45 
minut.

Na konferencji prasowej w Pol 
skim Związku Piłki Nożnej, pre­
zes Wiesław Ociepko przedstawił 
nowe wytyczne w związku z dal 
szymi eliminacjami do mistrzostw 
świata. Prezydium PZPN uważa, 
że nadal istnieją możliwości a- 
wansu naszej drużyny do meksy­
kańskiego turnieju. Dlatego też 
postanowiono w pierwszym rzę­
dzie skoncentrować się na stwo­
rzeniu jak najlepszych warunków 
dla naszej reprezentacji. M. in„ 
powołany zostanie zespól konsul­
tacyjny do współpracy z trene­
rem kadry. W jego skład wejdą 
przedstawiciele tych klubów, któ 
re dają najwięcej zawodników do 
reprezentacji. Polski zespół spot­
ka się w najbliższym czasie z Nor 
wegią, drużyną wybraną przez 
czytelników ,,Expressu Wieczor­
nego” oraz dwukrotnie z zespoła 
mi węgierskimi, (s)

Turnieju Szachowym, poświęco­
nym pamięci polskiego szachisty 
A. Rubinsteina. Spośród repre­
zentantów Polski tylko Lewi i 
Sydor nie ponieśli dotychczas po­
rażki. Poznaniak Schmidt prze­
grał w pierwszej rundzie z Jansą 
(CSRS). Kostro uległ Amerykani­
nowi Saideniu. Adamski został po 
koriany przez radzieckiego mistrza 
międzynarodowego Kagirowa. Na 
tomiast Bednarski w dramatycz­
nej końcówce musiał uznać wyż- 
sz.ość młodszego o dziewięć lat 
Lewiego.

Turniej zapowiada się niezwy­
kle interesująco. Członkowie na­
szej kadry narodowej mają dobrą 
okazję poprawienia swych szacho 
wych tytułów. Zdobycie z 15 gier 
co najmniej ośmiu punktów przez 
naszych mistrzów krajowych bę­
dzie równoznaczne z wypełnie­
niem pierwszej normy klasyfika­
cyjnej na mistrza międzynarodo­
wego. Norma arcymistrzowska 
wynosi jedenaście punktów. Tak 
wlec, należy oczekiwać zaciętej 
walki.

Po 3 rundach rozgrywek czolów 
kę turnieju tworzą — arcymistrz 
Krogius (ZSRR), mistrz międzyna 
rodowy Saidy (USA). Lewi (Pol-
ska), Bagirow (ZSRR)

Wioślarstwo
głębiem 
Polonią, 
bierki z 
snowiec

Wałbrzych, Gwardia z 
Pogoń z Odrą oraz Szom 
Legią. Mecz Zagłębie So 
— GKS Katowice przeło

żony został na 17 września.
Warto tu dodać, że od wiosennej 

rundy rozgrywek ligowych, wpro 
wadzona zostanie klauzula zobo­
wiązująca każdy I, II i III-ligowy 
klub do wystawienia we wszy­
stkich meczach mistrzowskich mi

Brydż w Dolsku
W najbliższa niedziele w Ośrod­

ku Wczasowym gostyńskiego 
POSTiW-u w Dolsku, Ognisko 
TKKF Gostyń organizuje drugi 
kolejny turniej par brydżowych, 
do udziału w którym zaprasza 
wszystkich, brydżystów z Dolska. 
Śremu i Gostynia. Mile będą rów 
nież widziani brydżyści z innych 
mejscowości oraz wczasowicze. 
Początek turnieju o godz. 13.00.

W oierwszym turnieju rozegra­
nym w poprzednia niedziele zwy­
ciężyła młoda para Mirosław 
Chrabczak. Marek Graiczak. zdo­
bywając 85 pkt. przed para Bole­
sław Jedrzvchowski — Konrad Ka 
łuża 70 pkt. i Jerzy Gożdziewicz 
— Stanisław Szymczak 68 pkt.

Dyskwalifikacja
Banasia

Decyzja Prezydium Zarzadu KS 
Polonia Bytom został zawieszony 
na okres 2 lat, czołowy piłkarz 
tego klubu — J. Banaś. Odmówił 
on wzięcia udziału w zgrupowa­
niach kadry klubowej, przygoto­
wującej się do rozgrywek I-ligo- 
wych i bez zezwolenia klubu u- 
czestniczył w treningach Górnika 
Zabrze.

4- Dnia 7 sierpnia 1969 
1 chorobie, nasz drogi 
przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAW

OSTATNIE DNI POBYTU 
CYRKU „IB U SC H"

Ul POZNANIU
(Nieodwołalnie do 13 sierpnia włącznie) Telefon 530-30

TC5928

POMIESZCZEŃ
MAGAZYNOWYCH
lub WARSZTATOWYCH 50—200 m3 
w Poznaniu lub okolicy — poszukuje 
PHD

LoKale

Jansa
(CSP.S) — wszyscy po 2 punkty, 
bez porażki. Schmidt ma półtora 
punktu po zwycięstwie nad Wę­
grem Szilagyi. (nt)

Reprezentanci pięciu krajów
startują w Poznaniu

Ponad 200 zawodniczek i zawodników startować będzie w mię­
dzynarodowych zawodach wioślarskich, jakie rozegrane zostaną na 
Jeziorze Maltańskim w najbliższą sobotę i niedzielę.
W sobotę program zawodów

przewiduje 
cji męskich 
ski. Jest to 
rozgrywania

trójmecz reprezenta- 
NRD, Rumunii i Pol 
tradycyjna impreza 

już od wielu lat. W

startować będzie na Jeziorze Mai 
tańskim cała aktualnie najlepsza

Zgłoszenia prosimy kierować do Dz. Admini­
stracji, pl. Wolności 3, V piętro, telefon 595-11,
wewn. 5. K5634

Prata
Potrzebny na stałe przyu­
czony ślusarz, praca na 
prasie. Poznań, ul. Gwar
dii Ludowej 25. 5191g
Elektrycy przyjmą pracę 
w godzinach popołudnio­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5192g.

Technik przyjmie pracę 
po godzinach. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5027g.

„Oświata” Zakład Szko­
lenia w Warszawie. Ale­
je Ujazdowskie 37, ogła­
sza zapisy na 10-mies:ęcz 
ny zaoczny kurs redak­
torów technicznych. Za­
jęcia odbywać się będą 
co 3 tygodnie w soboty 
i niedziele. Wymagane 
Wykształcenie średnie o- 
raz roczny staż w ruchu 
wydawniczym lub poli­
grafii. Informacje i za­
pisy w godzinach 8—16 
lub korespondencyjnie.

K5427

Ucznia wod.-kan.-gaz — 
| przyjmę. Poznań, Da- 
I browskiego 84, wejście z 
’ ul. Polnej. 4956g

Uwaga leśniczówki! Eme 
ryt, pracownik umysło­
wy, przyjmie pracę na 
pół etatu z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5418g.

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 673-148. 
_______________________ 5522g
Asystent Politechniki, u- 
dziela korepetycji z ma­
tematyki. Dąbrowskiego

12, wejście z ul.
3855g

m.
Prusa.
46

Telewizor sprzedam

Wysoka wysrana, premia 
x 4 - cyfrowej końcówki 
banderoli łub samochód 
marki „FIAT 125 P” —

TO TWOJA SZANSA
W „KOZIOŁKACH"

K5908

roku ubiegłym organizatorem 
tych zawodów była Niemiecka 
Republika Demokratyczna. W ra­
mach trójmeczu odbędzie się 7 
biegów według tzw. programu o- 
limpijskiego, a więc czwórki ze 
sternikiem, dwójki bez sternika, 
jedynki, dwójki ze sternikiem, 
czwórki bez sternika, dwójki pod 
wójne i ósemki. Ponieważ wio-
siarze tak NRD jak Rumunii
poczynili w ostatnich latach o- 
gromne postępy, trudno będzie 
naszym reprezentantom pokusić 
się o zwycięstwo. Według nasze­
go rozeznania faworytem tych za 
wodów jest ekipa NRD. W trójme 
czu poza konkursem startuje je­
szcze druga reprezentacja naszego 
kraju.

Natomiast w niedzielę na Jezio 
rze Maltańskim zorganizowany zo 
stanie międzynarodowy mityng z 
udziałem osad z NRD, Rumunii, 
Węgier, Bułgarii i Polski. Tutaj 
również przewidzianych jest 7 ble 
gów. W sumie Polska wystawia 
ekipę złożoną z 70 zawodników i 
zawodniczek, NRD — 67, Rumu­
nia — 32, Węgry — 15 i Bułgaria 
— 15. Z zawodników polskich

r. zmarł po długiej 
mąż, ojciec i dziadek.

PIERUNEK
powstaniec wielkopolski

odbędzie się w sobotę, dnia 9 sierp- 
godz. 12 na cmentarzu Miłostowo-

Pogrzeb 
nia br. o 
Główna.

W smutku pogrążeni

ŻONA, DZIECI, WNUK I RODZINA

czołówka 
dynkach 
Bromka 
dwójkach 
Brońca i

krajowa. M. in. w je- 
zobaczymy Zdzisława 
z AZS-u Kraków, w 

bez sternika Jerzego
Alfonsa Ślusarskiego z

Małżeństwo bezdzietne — 
zatrudni pomoc (3 godzi­
ny dziennie). Dzierżyń­
skiego 122a m. 13. . 5422g

okazyjnie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzką 19 dla 
598?g.

KW Bydgoszcz, którzy również 
wystartują w biegu dwójek ze 
sternikiem. Bardzo ciekawie zapo 
wiada się bieg ósemek. Tutaj poi 
skie wioślarstwo reprezentują 4 
osady z AZS-u Gdańsk, Zawiszy 
Bydgoszcz, Budowlanych Płock 
oraz kombinowana osada KKW 
Bydgoszcz — Skra Warszawa.

Uroczyste otwarcie regat, orga­
nizowanych z okazji 50-lecia Pol 
skiego Związku Towarzystw Wio 
ślarsklch, odbędzie się w sobotę o 
godz. 14.30. Na starcie zlokalizo­
wana została prowizoryczna wio­
ska wioślarska, gdyż znajdujące 
się nad Maltą pomieszczenia uży 
wane dotychczas przez wioślarzy, 
są w remoncie w związku ze zbli 
żającyml się motorowodnymi mi 
strzostwami świata, przewidziany 
mi na wrzesień br. Zakończona 
natomiast została modernizacja 
mety i tam po każdym biegu od­
będzie się dekoracja zwycięzców. 
Pierwszy bieg sobotniego trójme 
czu rozpełznie się o godz. 15 zaś 
w niedzielę o godz. 15.30. (s)

Dnia 7 sierpnia 1969 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, nasz były współpracownik i do­
bry kolega

BOLESŁAW JAŁOWSKI
Cześć Jego pamięci!

Pamięć po Nim pozostanie wśród nas na 
zawsze.

KOLEŻANCE MARII i JEJ SYNOM
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 

w Poznaniu.
6004^

Przedstawiciela portreto­
wego na umowie o pra­
cę. od 1 września 1969 r. 
— zatrudnię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5455Ł
Dwie ćzeladniczki, poszu
kują pracy krawiec-
twie damskim. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla SlUAg.
Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Dolina 3 m. 5. przy 

-^Wśkieso. 548W

teiki 11.

Szczenięta hodowlane do 
gi z rodowodem, matka 
z importu,, do sprzeda­
nia. Poznań, Kosińskiego 
12 m. 12. 5C43g
Akordeon, skrzypce, por­
celanę obiadową, serwis 
chiński, sprzedam. Smo­
czyńska, Poznań, ul. Zgo
da 46. 4637gpr
Dogi pręgowane — szcze 
niaki rodowodowe — 
sprzedam. Cz.arzbon — 
Chełmno, Strzelecka 1 —

K5920

Potrzebny czeladnik na
Instalacje wod.-kan.. Ma-

Bvdsośkie,

Sprzedam samochód Sy­
rena 104, z gwarancją. Ul. 
Dworkowa 16 m. 1 (So­
larz), godz. 16—20. 56l4gi

5817g

Tanców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego ?a oarter.

4?85g

Tanio sprzedam samo­
chód Opel „Olimpia” — 
starszy typ. Lubasz k. 
Czarnkowa, ul. Kolejowa 
1. 473p

■na
STANISŁAW N^EWCZYK

artysta lutnik 
po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarł w 
dniu 26 lipca br„ przeżywszy lat 79.
Żegnamy w Nim członka - założyciela Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów Lutników, członka 
Komitetu Organizacyjnego Międzynarodowego 
Konkursu im. H. Wieniawskiego, odznaczonego 

Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciła muzyka polska wybitne­

go budowniczego Instrumentów i zasłużonego 
działacza.

Cześć Jego u a mi ę cl! 
ZARZĄD

Stowarzyszenia Polskich Artystów Lutników
K5994

tDnia 6 sierpnia 1969 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia, przeżywszy 
lat 74, śp.

MARIANNA ŚWITU ŃSKA
Z domu CEJZA

Dnia 6 sierpnia 1969 r. zmarł tragicznie, prze­
żywszy lat 21, nasz dobrze zapowiadający się 
konstruktor

RYSZARD PŁÓCIENNI*
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 12.45 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA 
RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY . 

Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 
w Poznaniu.

5930g

Dnia 6 sierpnia 1969 r. zmarł po długiej cho­
robie

KAZIMIERZ SIĄKOWSKI
były długoletni pracownik gospodarki komunal­
nej Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
w Poznaniu odznaczony Medalem 10-lecia.
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Cześć Jego p a m i ę c i I

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 sierp­
nia 1969 r. o godzinie 9.45 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Wojewódzkie Zrzoczenie 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

w Poznaniu.

LKOPO^KI

K599? |

tDnia 7 sierpnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz najdroższy, mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 71, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

WACŁAW SIEDLAREK
inżynier, 

były więzień Dachau i Mauthausen
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.

o godz.

Poznań, 
Zielona

5948g

12.20 na Górczynle.
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, SYNOWIE Z RODZINAMI

tDnia 4 sierpnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teś­
ciowa, szwagierka, babcia i prababcia, przeżyw­

szy lat 83, śp.

BRONISŁAWA DYM0WSKA
Fabryczna 6 m. 33, 
Góra. Witkowo. «032g

z BICZKOWSKICH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 10.40 z kaplicy cmentarnej 
nie.

dnia 9 bm. 
na Górczy-

W dniu 4 sierpnia br. zginął śmiercią trag- 
giczną, nasz długoletni pracownik

WŁODZIMIERZ NOWICKI
W Zmarłym straciliśmy naszego dobrego i ce­

nionego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9. VIII. 1969 r. 

o godz. 13.20 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
składają:

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wągrowiec, Zielona Górą, Żary, 
Chojnice. Hilden (NRF). 8047g

tDnia 7 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 76, śp.

ROMAN KAMIEŃSKI

DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA

PRACOWNICY

ORGANIZACJA ZMS 
Wielkopolskiej Fabryki

Urządzeń Mechanicznych

Ml MM

Redaguje Kolegium Marian Fiedlerowie* (sekretarz redakcffl
redaktors naetelnego) Młeorvsła* 
działy: sekretarlaS redakejl 957 78
dział łąrynośM z er*te1nlkaml — informacji

^k«D’ki Zbigniew Szumowski 
w godz od 8.30—17- redaktor

POP

Poznaniu.
K5982

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu przy kościele parafial­
nym w Swarzędzu.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Swarzędz, ul. Strzelecka 10 m. 4. 6027g

Tadeos? Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Ponycki tłaoępcs
Lesław lokarsk’ (redaktor na^teln*" 'elefon* 911-71 łącz* wszystklc 

naczelns 657-76 zastępca red naczelnego 95? i» sekretarz rednkcii s««-R!i
dla e?vte1nf*ów 957 18 dział miejski 659-39 redakcja norna <30-73 ’ <53-31 Wydawca

Poznańskie Wydawnictwo Frazowe RŚW prasa" Biuro Ogłoszeń Poznań ol. Grunwaldzka 19 telefon* <57 89 • 611 M Za treść i term! 
n^w^ druk ogłoszeń redakela nie ndn«wl»da Wpłst* na orenumecatę kwartalną oółroezną I roczna orz*1mu1a placówki Poczty ’ Rw 
eku” Druk: Zakład* Graficzne Im- M. Kasprzaka. Poznań, Zwie rzynlecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-5

Pokój 22 m‘, kuchnia
wspólna, woda, gaz, ła­
zienka, I ptr., frontowe 
— zamienię na 2 pokoje 
kuchnia, samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 6091g.
Mieszkanie w Śremie: 2 
małe pokoje z kuchnia^ 
na parterze plus pokój, 
zamienię na większe. O- 
fęrty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 5580g.
Pracownik dydaktyczny 
wyższej- uczelni wraz z 
żoną i synem (1,5 roku), 
poszukują pokoju na 
okres jednego roku (człon 
kowie spółdzielni). Moż­
liwość zapłaty z góry. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 5075g.
Superkomfortowe miesz­
kanie pokój z kuchnią 
35 m’, nowe budownic­
two, we Wrocławiu, za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Zo 
fia Czarnecka Wrocław, 
ul. Jemiołowa 60 m. 3, 
telefon 656-35. K5823
Zamienię mieszkanie cen 
trum Gniezna, 2 pokoje 
z kuchnią, balkonem, wo 
da. gaz, I piętro, na po­
dobne — lub mniej­
sze w Poznaniu — po­
bliska okolica, względnie 
Kalisz, Ostrów. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5468g.

Willa wolnostojąca, wy­
łączona 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, central­
ne. garaż, 3200 m' ogród 
zadrzewiony przy trolej­
busie 540.000,— zł; dom 
wyłączony, 5-pokc g-wy, 
kuchnia, zaraz wolny, cen 
tralne 1.800 m* ogród — 
300.000; dom w surowym 
stanie, 4-pokojowy, kuch 
nia, łazienka, garaż. Dę­
biec - Swierczewo 180.000 
— sprzeda Nowak Po­
znań, Wyspiańskiego 16. 
___________________ 5890g 
Puszczykowo, parcele sa­
dowe, altana, garaż, ba­
sen kąpielowy, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4959g.
Sprzedam 1 ha ziemi lub 
połowę pod ogrodnictwo, 
lub zamienię, w Plesze­
wie .Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 5144g.

Sprzedam piętro trzy p« 
koję, kuchnią, wyłączo­
ne dwa pokoje, wolne. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wnl'’’’’" 19 dla 5145g.

Zguby

Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę: „Wronkowska 
Fabryka Wyrobów Bla­
szanych Wronki, ul. To­
warowa 3, tel. 110 i 111”. 
o wym. 35X20 w blasza- 
nvm nudełku. 469p

Nieruchomości Wyprawa maszyn biuro­
wych — Marcinkowskie­
go ?« telefon 563-63.

Sprzedam nową willę wol 
nostojącą z garażem, pro 
jekt indywidualny w o- 
kolicy Górczyna, cena 
500.006 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5889g
Puszczykowo! Parcele sa 
dowe. altana, garaż, ba­
sen kąpielowy — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4969g
Sprzedam nowy dom. par 
terowy z budynkiem go­
spodarczym, możliwość 
nadbudowy. Gniezno — 
Wolności 29. Na listy nie
odpowiadam. 579 Ig

Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich, kie 
rowane przez psychologa 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

453p
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” - Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 5451g

W dniu 5 bm. zmarła nasza pracownica

STANISŁAWA MARKIEWICZ
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZESPOŁU 
i RZECZOZNAWCY 

Organizacji Rzeczoznawców Techniki 
Samochodowej i Ruchu Drogowego 

w Poznaniu.
5886gr>r

Dnia 7 sierpnia 1969 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach w 55 roku życia, 
trzona Sakramentami św., ukochana żona, 
ka, teściowa i babcia, śp.

opa- 
mat-

HELENA K*2MIE3CZAK 
x domu WŁODARCZAK 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym w Ki- 
cinie.

W głębokim smutku pogrążona

Czerwonak, Gdyńska 31. (»01g

+ Dnia 7 sierpnia 1969 r. zmarł nasz 
chańszy synek, brat, siostrzeniec 

czek, w wieku lat 10, śp.

MARIUSZEK GET
uezeń 4 klasy Szkoły Podstawowej
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku

najuko- 
i wnu-

nr 74
dnia 9 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
RODZICE Z CÓRECZKĄ 

I RODZINA
6002E

tDnia 7 sierpnia 1969 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku lat 59, śp.

BOLESŁAW JAŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm.

o godz. 9.10 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 

ŻONA Z SYNAMI
6005 g

tDnia 6 sierpnia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż i najlepszy przyjaciel, 

brat, szwagier i wujek, przebywszy lat 71, śp.

KAZIMIERZ SAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 9.45 na cmentarzu na Junikowie.

Ciężko strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Chwiałkowskiego 3 m. 11.
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Sobota Słońc*: 4.24—i».3i

TEATRY

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Straszny 

Dwór”; OPERETKA — i. 19 „Pa­
nowie z ogłoszenia"; pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Droga Brigitte”; 

KOŚCIAN: „Agent o dwóch twa­
rzach”; LESZNO: „Rzeczpospoli­
ta babska”; NOWY TOMYŚL: 
„Zbrodniarz i panna”: OBORNI­
KI*. „Cielicie czasy dla gangste­
rów”; ŚREM: „Synowie Katie El- 
der”; ŚRODA: „Ci wspaniali nięt 
epyini w swych latających maszy 
nach” i „Zazie w nietro’; SZA MO 
TUŁY: „Beczka prochu’: WAGRO 
WIEC: „Arsen Łupin contra Ar­
sen Łupin": WRZEŚNIA: „Wszyst 
ko na sprzedał".

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Kambodża — Birma”.

Cyrk Boscha (obok Stadionu 
im. 22 lipca) — g. 15 i 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
X 9-14.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - nieczynne.

Historii Kucnu Robotniczego 
(St Rynek 45) - « 10—18 

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek) — nlecz.ynne.

Narodowe fal. Marcinkowskiego 
9) - a » 15.

Przyrodnicze (śwlerczcwskleet 
U), _ g 9-16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
niai - g 10—17

Rzemiosł Artvstvcznvcb (Zamek 
Przemysława! - g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we St Rvnek' - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
- e 11—18.

Muzeum w Roealłnle — g. 10—18.
Muzeum w Goluchowi# — g 

10— i r
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSUWY

RWa (Arsenał — St. Rvnek) — 
Wystawa Plakatu „Barwy Lipco­
wego Manifestu” - g 10—18 

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - ..W walce z naporem 
germańskim” - g. 10—18.

WOIT (St Rvnek 77) - „Tury 
stvka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g. 9—16 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe - .Plasty­
ka ooznańska w 25-leclu PRL” — 
g 0—15.

Klub mpik (Ratatczaka 39) - 
„Siarę Miasto w latach 1945—1969" 
(sala I otr.l: Międzynarodowa wv 
stawa Galerii w Lldlcach — gra­
fika (narter' - g 10—70

Muzeum Archeologiczne 'ul. Wo 
dna 27' - „Zdtecia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych” 
— g »—15.

Pałac Kultury (Armii Czerwo- 
nęi 80 R2» Wystawa z cyklu ..Przed 
Stawiamy pracownie — historia 
sztuki’’ — g. 12—20 (do 15. VIII).

RADIO
SOBOTA - PROGRAM I: Fala 

1322 m ) UKF 6G.62 MHz (do g. 17); 
8.19 „Melodie na dzień dobry”; 
9 Polska muzyka ludowa: 9.20 Mu 
zyka kompozytorów polskich; 
10.05 „Sława i chwała” — pow. 
J. Iwaszkiewicza: 10.25 Ottorino 
Respighi — Poemat symf. „Feste 
Romanę”: 10.50 „Spacery parys­
kie” — wakacyjny kurs j. franc.; 
11 Koncert estradowy: 11.30 Kon­
cert Ork. Mandolinistów: 12.25 
„Koncert z polonezem”: 13 Pol­
skie piosenki filmowe: 13.20 Pieś­
ni znad Wołgi; 13.40 ..Wiecej le­
piej. taniej”: 14 „Czy znasz te 
książkę?” — zagadka literacka; 
14.3(1 Muzrka polska; 15.05 „Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców”; 
„Popołudnie z młodością”: 18.05 
„Lista przebojów Studia Rvtm” — 
opr, A. Turskiego: 18.50 „Muzyka 
i Aktualności”: 19 15 „Dziś py­
tanie — dziś odpowiedź" 19.30 
..Wędrówki muzyczne no kraju”: 
21 Program z dywanikiem: 22.05 
Koncert mtiz.vki rozrywk. i tan.: 
23.10 Graja orkiestry tan.; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI; 5. g. 7. 8. 10 
12.05 15 18 20. 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz. 7.50 Muzyka poranna; 
8.35 „Nasze spotkania”: 9 Z mu­
zyki Baroku; 9.35 Reportaż PI: 
9.53 Suity kompozytorów polskich; 
10.25 Teatr PR „Grand Prix trwa" 
— słuch wg sztuki J. P. Gawli 
ka pt. „Tor”: 11.10 Zespól M. Ja 
nicza: 11.25 Koncert Chopinow­
ski; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.2n Muzyka baletowa: 13.40 „Za 
mieć" — fragm. pow. A. Puszki­
na: 14.05 „list do plutonu”: 14.30 
Antykwariat z kurantem — „O Da 
nielu Chodowieckim — gdańskim 
artyście”: 14.45 Wiazanka popu­
larnych melodii: 15 „Tobie Ojczvz 
no. ziemio oiców naszych”. Echa 
Świat. Festiwalu Zesp. Polonij­
nych; 15.35 „Czytamy «Ruch Mu­
zyczny"”: 15.50 o czym nisze Pta 
sa literacka: . 17.15 Publicystyka 
aktualna. Autor: M. Nanierałowa: 
17.25 Grajaca szafa: 17.55 Radio- 
e-press; 18.10 Fel. literacki J. Ra 
tajczaka: 18.20 „Widnokrąg”: 19.17 
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze”: 19.30 „Matysiakowie"* 20 
Recital tygodnia. Wvk. Alexis 
Weisenber: 20.35 And. o musicalu 
W onrac A. Marianowicza: 21.OS 
„Wesoły kramik”: 21.20 „Od kan­
kana do Zorby”: 22.45 Zespół 
„Dziewiątką": 23.11 Koncert popu- 
l»--v* n i" Prograw’ nocny

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30.
8.30. 9.39 12.05 14. 16 19 22 23.59. 
1. 2 2.55.

PROGRAM Hf: ffKF 66.62 MHz*. 
17.05 Czy to iest dobre? — ocenia 
A Kurylewicz: 17 30 „Klaudiusz 
i MeS’»1ina” — pow. Roberta Gra 
▼esa: 17.40 Piosenki z „włoskiego 
buta*’: 18.05 Taki życiorys kró­
ciutki — rep S. Popoffa: 18.20 
Kluh Grajaceeo Krażka: 19 Czy­
tamy namietniki — A. Fertner: 
19.15 Radiowe Studio Piosenki: 
19.45 „Ulubieniec oani” 1 inne me 
lodie rfla oldboyów: 20.05 Krymi­
nał z komentarzem: ..Zeear z ku 
kułka”: 29.30 Walter and Connic 
— rozmówki ang.: 20.45 Kluh 
Grającego Krażk.a: 21 Gdzie lwy 
śnia na drzewach — raw. J. Za- 
drowskiej: 21.10 Krasnoludki sa na 
świecie — mag..* 21.50 Christophe

4 GEGŚ W)FIRnPO|>.R| Ab
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Ta kolejka nie przeraża, odbiór ziarna, dzięki zastosowaniu me­
chanicznego elewatora postępuje sprawnie.

Postulaty rolników zostały spełnione
KólLa rolnicre pomogą przy transporcie zbóż

prace żniwne, mimo bar- 
* dzo utrudnionych warun­

ków spowodowanych suszą i 
upałami są już na ukończeniu. 
Do akcji wkroczyły agregaty 
omlotowe. Nowe ziarno coraz 
szerszym strumieniem płynie 
do magazynów. Przeprowadzo

Lepie) zapobiegać 

niż gasić

Konkurs na najlepsze 
hasło przeciwpożarowe

Pożary zbierają w tym ro­
ku wyjątkowo obfite żniwo. 
Upalne lato stworzyło wpraw 
dzie sprzyjające warunki do 
rozprzestrzeniania śię ognia, 
ale i społeczeństwo wykazało 
dużą niefrasobliwość w istnie 
jącej sytuacji. Iskry z trakto­
rów, lokomotyw, porzucone 
byle gdzie niedopałki papie­
rosów, wady instalacji elek­
trycznych i kominowych — 
wszystko to sprawiło, że w 
ciągu zaledwie ostatnich 
trzech tygodni spłonęły tysią­
ce hektarów lasów, zboża, wie 
le zabudowań. Smutne to, że 
najwięcej pożarów zanotowa­
no właśnie w naszym woje­
wództwie.

Znajomość i przestrzeganie 
przepisów przeciwpożarowych 
mogłyby w znacznym stopniu 
zmniejszyć poniesione straty, 
niestety, wielu ludzi nie zda- 
je sobie jeszcze z nich spra­
wy.

Zarząd Okręgu Wojewódz­
kiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych w Poznaniu 
ogłasza wiec konkurs na celne, 
przekonujące hasła przeciw- 
pn*żarowc, które trafiłyby do 
przekonania ludziom lekko­
myślnym i nie zdającym sobie 
sprawy z groźby ognia.

W konkursie może wziąć u- 
dział każdy, kto nadeśle pod 
adresem wyżej wspomnianego 
Związku OSP, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 55, barak 5 — 
jedno lub wiecej haseł o te­
matyce przeciwpożarowej, za­
wierających konkretne zalece 
nia, wskazania lub ostrzeżenia 
(np. „Dzieci bez opieki — 
sprawcami pożaru”). Hasła mo 
gą być rymowane, lecz przede 
wszystkim muszą być krótkie, 
zwięzłe i proste. Dla autorów 
najlepszych haseł przewidzia­
ne są liczne nagrody jak zega­
rek, teczka skórzana, komplet 
gier sportowych i wiele in­
nych.

Termin nadsyłania haseł 
upływa z dniem 10 września 
br. (zd)

Willibald Gluck „Alcesta”; 22.08 
Zespół wok.-instr. „Hernian’s Her- 
mits”; 22.15 Pow. w wyd. dźwię­
kowym — A. Dumas: „Naszyjnik 
Królowej”: 22.45 Chopin bez lor 
teptanu: 23.05 Spotkanie z NinM 
Simone; 23.5# Śpiewa Elvis Prcs- 
ley.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 7.3# Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.3# 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.#5 
Fala 56: 9.15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy: I# Dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym*. „Niebezpiecz­
na zabawa” — słuch W Borodi- 
sza; 10.23 .Melodie srebrnego ekra 
nu: II Rozgłośnia Harcerska: 11.40 
Czy znasz mapę świata — and. 
E. Dzikowskiej; 12.15 Jarmark cu­
dów: 13.15 Nowości programu IH» 
14 Radiowy magazyn przebojów: 
14.30 W Jezioranach”: 15 Koncert 
życzeń: 16.95 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych: 16.2# Teatr PR: „Homer i 
Orchidea” — słuch, we dramatu 
T. Gajcego 18 Wyniki Toto-Lotka 
oraz reg. gier liczbowych: 18.05 
Melodie lud. w wyk. Chóru i Ka 
neli I.udowej Rozgłośni Śląskiej; 
18.25 25 minut dla lubiących ta­
niec: 29.3# „Matysiakowie”: 21 
Gra Orkiestra PR — dvr F. Cz-r 
ny; 21.3« Radiokabaret „Trzy po 

ne badania wykazują ńa ogół 
dobrą jakość ziarna. Jak nas 
informuje mgr Halina Janiak 
— zastępca kierownika Stacji 
Oceny Nasion, (dotąd wpły­
nęło około 1200 próbek ziar­
na) przeprowadzone analizy 
wykazały procent wilgotności 
poniżej normy, bo utrzymują­
cy się w granicach 11—14 proc, 
(norma 18 proc.). Siła kiełko­
wania natomiast jest słabsza 
i kształtuje się około 88-95 
proc. Tak więc większość ziar 
na siewnego to II klasa (I kia 
sa — 95 proc.). Dochodzące z 
terenu meldunki mówią o du­
żym procencie ziarna pośled­
niego, co tłumaczy się długo­
trwałą suszą.

Ogółem w naszym woje­
wództwie dokonano już skupu 
ponad 51 tys. ton zboża kon­
sumpcyjnego, z czego ponad 
27 tys. ton przypada na gospo 
darstwa chłopskie a 23 tys. 
ton na PGR-y. Najsprawniej 
skup zboża przebiega w po­
wiecie wolsztyńskim gdzie już 
40 rolników wykonało roczny 
plan obowiązkowych dostaw. 
Do przodujących rolników na 
leżą m. in. Kazimierz Dudziak 
ze wsi Dąbrowa Nowa który 
dostarczył państwu 16,5 kwin 
tali zboża, Franciszek Tobys 
ze wsi Kiełkowo — 18,4 kwin­
tali, Seweryn Wojciechowski 
z Przemętu — 11 kwintali, 
Tomasz Lehman z Żodynia — 
12,8 kwintali oraz Katarzyna 
Zboralska z Rechlinka — 12,8 
kwintali.

Wśród rolników w punkcie 
skupu GS w Opalenicy dokąd 
zaglądnęliśmy był również soł 
tys ze wsi Łagwy, Łucjan Mi­
chalski. Przywiózł on 8 ton 
żyta posługując się środkiem 
lokomocji miejscowej Między 
kółkowej Bazy Maszynowej. 
I tu spotkało go przykre roz­
czarowanie. GS odmówił zwro 
tu kosztów transportu tłuma­
cząc to odgórnymi zarządze­
niami. Chodzi o to, że GS-y 
zwracają za transport środ­
kami PKS lub przedsię­
biorstw, z którymi podpiszą 
odpowiednią umowę. Trud­
ność polega na tym, że rolnik 
nie zawsze może dotrzeć do

W Jaryszewie (pow. Szamotuły) 
utopił sie 19-letni Marian S„ któ­
ry kapa) sie w Warcie w miejscu 
zakazanym.

W Zajaczkowie (pow. Szamotu­
ły) podczas kąpieli w jeziorze w 
miejscu zakazanym utopił sie 15* 
letni Jan. Z.

trzy”; 22.30 Wieczorny relaks « 
Ork. PR pod dyr. S. Rachonia; 
23.10 Znane orkiestry taneczne; 
#.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.95, 
16 20. 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II*. Fala 497 tn i UKF 
69.74 MHz; s „Moskwa z mełoaią 
i piosenka słuchaczom polskim *; 
8.3u Kadioprublemy; 19 Wielko­
polska niedziela — autor: A. Ko­
chanowski; 12.2# Poranek symf. 
muzyki romantycznej; 13.3# „Pod 
wieczorek przy mikrofonie”: 15 
Wakacyjny teatr: „Baśń o szla­
chetnym Gotfrydzie” — słuch, 
wg Ił. Górskiej; 16.10 „Bądź goś­
ciem” — magazyn turystyczny; 
16.30 Koncert chopinowski z na­
grań Swiatoslawa Richtera: 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia Piosenek — za­
powiada L, Kvdrvński: 18 Teatr 
PR — Festiwal Rozgłośni Regio­
nalnych: „Romeo i Julia” — siu 
chowisko wg noweli Luigi da For 
to; 19.17 „Album listów miłos­
nych” — aud. w oprać. J. Rataj 
czaka: 19.40 z cyklu: „Banał i 
nonsens” — aud. rozrywk w opr. 
A. Kochanowskiego Pt. „Co kto 
gubi”; 20 Wieczór literacko-niu- 
zveznv: „Przyjeżdżajcie na Ma­
zury": 21.30 Muzyka taneczna; 
22.05 Ogólnopolskie wiad. sport, 
i wyniki Toto-Lotka; 22.35 Spotka

Szkolne problemy

Nie ilość lecz jakość
f"\kres wakacji poświęcany 

jest rokrocznie na remon 
ty szkół. Jest to zadanie nie­
łatwe do przeprowadzenia, sko 
ro w wielu szkołach zlokalizo­
wane są kolnie i półkolonie. 
Niemniej dokłada się wszel­
kich starań, by we wrześniu 
dzieci rozpoczęły naukę w wy­
remontowanych i odnowio­
nych izbach lekcyjnych. W po 
wiecie śremskim istnieją 62 
szkoły. Wszystkie poddane zo­
stały wakacyjnym zabiegom 
kosmetycznym choćby w ta­

PKS-u a transport GS-u i 
przedsiębiorstw wynajętych 
jest nadal niewystarczający. 
Wytworzyła się paradoksalna 
sytuacja. Rolnik mający „pod 
bokiem” transport kółek rolni 
czych nie może z niego korzy­
stać.

Informacje Ł. Michalskiego 
sprawdziliśmy w Powiato­
wym Związku Gminnych Spół 
dzielni w Nowym Tomyślu. 
Wszystko polegało na praw­
dzie. Natychmiast więc po. po­
wrocie do Poznania „zasięgnę 
liśmy języka” w Prezydium 
WRN. Okazuje się, że Prezy­
dium mając wiele innych po­
dobnych sygnałów z terenu in 
terweniowało w Ministerst­
wie Skupu — z wynikiem po­
zytywnym. Minister wycofał 
nieżyciowe zarządzenie wyda­
jąc nowe. Obecnie GS mają 
prawo korzystać z transpor­
tu MBM-ów. Tak więc nasz 
czytelnik Ł. Michalski otrzy­
ma zwrot kosztów poniesio­
nych w związku z dostarcze­
niem ziarna do magazynu. Tu 
taj apel pod adresem rolni­
ków. aby dostarczając zboża 
nie korzystali z transportu 
kółkowego bez porozumienia 
z

Na zdjęciu: rolnik Władysław Slaby z pomocą pracownika 
GS Jana Nowaka wyładowuje zboże przywiezione do maga­

zynu.
, Fot. (2) — H. Kam za

nia z muzyka; 23.34 Jazz na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
1.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.#5 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Powracajaca melo­
dyjka — „If i onlv had time”; 
15.05 „Zwariowana planeta” — 
opow, fantastyczno - naukowe; 
15.25 Zwierzenia prezentera — 
aud. Z. Adrjańskiego; 15.30 Śpie­
wają Fila i I.ouis; 16.10 O bla­
dze w literaturze — mówi M. Wiń 
kowicz; 16.30 Od Mistinguette do 
Nicolette; 16.50 Kosztowna podróż 
— gaw. W. Sternera; 17 Niedziel 
ne rytmy; 17.30 „Klaudiusz i Mes 
salina" — pow. R. Gravesa”: 17.40 
Mój magnetofon; 18.05 Polonia 
śpiewa; 18.20 Dżentelmeni ź^ją 
dłużej — mag.; 18.35 Sylwetka 
piosenkarza — M. Grechuta: 19 
Opowieść o Mei Li — słuch: 19.25 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20 Przypomi­
namy kabaret „Wagabunda”: 20.?9 
W. A. Mozart: Symfonia D-dur 
Haffmerowska; 20.40 Poezja i pio­
senka I.ouis Aragon; 21.03 Obroń 
cy Częstochowy — aud. K. Ko­
lińskiej; 21.25 Melodie z autogra­
fem S. Mikulskiego: 21.50 Chri­
stophe Willibald Gluck: „Alce­
sta”: 22.08 Zespól wok.-instr. 
„Herman’s Hermits"; 22.20 Roda­

kim zakresie, jak odmalowa­
nie korytarza czy klasy. Po­
ważniejsze prace remontowe 
wykonane są w śremskim li­
ceum ogólnokształcącym, Śrem 
skich szkołach podstawowych, 
a ponadto w Zbrudzewie i Ka­
mionkach. Remonty bieżące po 
chłoną ponad milion złotych.

W Zbrudzewie obok starej 
powstaje nowa szkoła. Inwes­
torem jest Prezydium PRN w 
Śremie. Budowę rozpoczęto w 
maju ubiegłego roku. Po bli­
sko półrocznej przerwie prace 
budowlane wznowiono i szko­
ła ma być oddana do użytku 
w początkach października br. 
Przeniesiono by tam chwilowo 
wszystkie klasy, by poddać re­
montowi i modernizacji stary 
budynek. Będą się w nim znaj 
dowały w przyszłości dwie iz­
by lekcyjne i trzy mieszkania 
d'a nauczycieli (obecnie jest 
tylko jedno).

Szkoła w Zbrudzewie nie 
jest jedyną inwestycją tego ty 
pu w powiecie. W 1972 r. roz­
poczęta zostanie budowa szko­
ły w Mchach, a w 1972/73 — 
w Kamionkach. Szkoła w Ku­
nowie poddana zostanie moder 
nizacji, by uzyskać większą po 
wierzchnią dla sal lekcyjnych.

Te plany budowy, rozbudo­
wy i modernizacji szkół zwią­
zane są z reorganizacją syste­
mu szkolnictwa wiejskiego. 
Sprawa dotyczy nie tylko po­
wiatu śremskiego. Jest to pro­
blem ogólnopolski.

Wprowadzenie ośmioletniej 
szkoły podstawowej miało swe 
pełne uzasadnienie, ale stwa­
rza poważne trudności, zarów­
no lokalowe, jak i kadrowe. 
Program klasy ósmej nie jest 
łatwy. Wymaga odpowiednio 
przygotowanych pracowni i du 
żych kwalifikacji ze strony 
nauczyciela. Nie każda szkoła 
wiejska może sobie na to po­
zwolić.

Jest w powiecie śremskim 
wieś o nazwie Nowinki. Budy­
nek szkolny pochodzi z 1913 r. 
Wtedy była tu jedna duża iz­
ba lekcyjna i mieszkanie dla 
nauczyciela. Druga, mniejsza

cy — opowiada Waldemar Rónt- 
mel; 22.35 Teatrzyki i kabarety 
starej Warszawy; 23.05 Muzyka no 
cą; 23.50 Śpiewa Irma Sochadze.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.10 — „Kubo” — 

fab. film CSRS; 16.1# — Program 
Tygodnia: 16.30 — „Sezonie
otwórz sie” — program sportowy; 
16.50 — Dziennik: 17 — „Kubo" — 
fah. film CSRS; 18.10 — „Sierpnio 
wa niedziela" — rep. filmowy; 
18.35 — „Turystka 69" — reklama; 
18.45 — Z cyklu: „Przez granice 
i kontynenty” — rep. pt. „Świa­
towe sukcesy polskiej plastyki*’; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.10 — Kino Interesujących 
Filmów — „Wieczór Kuglarzy” — 
fab. film szwedzki; 21.20 — Dzień 
nik i wiadomości sportowe; 21.45 
— Małżeństwo doskonale (finał fi­
nałów). Scen. — J. Fedorowicz 
i J. Gruza. Prowadzenie — J. Fe­
dorowicz: 22.45 — Wieczór z Anną 
Moffo — film rozrywkowy.

NIEDZIELA: 9.05 — Przypomina­
my radzimy — kalendarz rolniczy; 
9.30 — „Miasto nad Newa” — (Le­
ningrad); 10 — Dla młodych wi­
dzów „Zawody o błękitny na­
miot” filmowa kronika wakacyj­
na i turniej harcerski: 10.58 — 
„Genialny plan pułkownika Kraf 
ta" — film z serii „Stawka więk­

izba, znajdowała się na pię­
trze. Do 1952 r. była tu szkoła 
5-cioklasowa, o dwóch nauczy­
cielach. Do wyższych klas dzie 
ci uczęszczały do odległej o 3 
km Pecncj. Potem utworzono 
w Nowinkach także starsze kia 
sy, przyszedł trzeci nauczyciel, 
a na potrzeby szkoły ówczesna 
kierowniczka szkoły, Jadwiga 
Przybyszowa, oddała część 
swego mieszkania, zanim nie 
zaadaptowano strychu na trze 
cią izbę lekcyjną, a czwartej 
nie wvgosDodarzono w... kur­
niku. Ta ostatnia jest maleń­
ka, w nieco liczniejszej klasie 
dzieci siedzą po troje w ław­
ce, podczas lekcji rysunku o- 
pierają nieraz swe bloki o ścia 
nę. bo w ławkach nie mają 
swobody ruchu. Izba uzyskana 
z przeróbki strychu nic jest 
nic większa. Cała jej zaleta 
sprowadza się do tego, że jest 
w tym samym gmachu i cwcn 
tualną pomoc naukową można 
do niej przynieść. Przy naj- 
więksąym nawet wysiłku i 
kwalifikacjach nauczycieli nie 
osiągnie ta szkoła poziomu ta­
kiego, jaki z wyszkolonymi ka 
drami osiągnie szkoła nowo­
cześnie wyposażona. Rozumie­
ją to sami nauczyciele, bo 
wśród wielu pytań w Nowin­
kach padlo również zapytanie, 
czy u nich będą budować no­
wą szkolę, jak to kiedyś było 
planowane.

Takich szkół, jak ta w No­
winkach, mamy więcej. Czy 
wobec tego budować wc wszy­
stkich wsiach duże szkoły, za­
trudnić po 7—8 nauczycieli spe 
cjalistów, by zapewnić mło­
dzieży należytą realizację pro­
gramu szkolnego, czy raczej 
dążyć do likwidacji części 8- 
klasówek na rzecz dużych, do­
brze wyposażonych i w pomo­
ce i w kadry szkół zbioro­
wych? To już nie tylko kwe­
stia oszczędności. To sp**">wa 
stworzenia młodzieży wiejskiej 
równego z dziećmi miejskimi 
startu dla dalszego kształcenia 
się. W powiecie śremskim Je­
szcze w tym roku żadne zmia­
ny wprowadzane nic będą. Wy 
magają one stworzenia wpierw 
odpowiedniej bazy. Ale praw­
dopodobnie już w przyszłym 
roku dzieci z Czmońca dojeż­
dżać będą do klas 5—8 do no­
wej szkoły w Zbrudzewie. No­
wa szkoła w Mchach pomieści 
dzieci z Włościejcwic, a do 
szkoły w Kamionkach uczę­
szczać będą dzieci ze Szczytni 
ków, Borowca i z leżących już 
w powiecie poznańskim Dasze 
wic.

Tworzenie takich szkół zbiór 
czych ma na celu zapewnienie 
odpowiednio wysokiego pozio­
mu nauczania. Ponieważ zaś 
same pracownie czy klasy-pra- 
cownie, w jakie te nowe szko­
ły będą wyposażone, nie wy­
starczą. a dla pozyskania wy­
soko kwalifikowanych kadr po 
trzebne są mieszkania — mu­
szą być one wznoszone razem 
ze szkołami. Wspomniałam już 
o odzyskaniu 2 mieszkań w wy 
niku przyszłego remontu sta­
rego budynku szkolnego w 
Zbrudzewic. W Kamionkach ta 
kich mieszkań potrzeba będzie 
8.

Dążymy do tego, by dziecko 
wiejskie miało takie same moż 
liwości kształcenia się jak 
dziecko miejskie.

B. W.

NIE WCHODŹCIE Z OT­
WARTYM OGNIEM NA 
STRYCH, DO PIWNICY, 
STODOŁY!

sza niż życie”; 11.45 — „Było we­
sele” — film dokument, prod. poLj 
12 — Sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej o Mistrzostwo I ligi Cra- 
covia — Kraków „Zagłębie” — Wał 
brzych; w przerwie: 12.45 — Dz.ien 
nik; 13.45 — Polska Kronika Fil­
mowa; 14 — Przemiany; 14.30 — 
W starym kinie — „Komedie 
sprzed 50 lat”; 15.30 — „Waw'eł 
mniej znany" z cyklu: „Piórkiem 
i węglem”; 15.55 — „Z dawnych 
epok” z cyklu: „Sezam muzycz­
ny”. Wykonawcy Collegium Mu- 
sicormn Posnaniensium przy Mu­
zeum Instrumentów Muzycznych 
w Poznaniu pod kierownictwem 
dr. W. Kamińskiego. Scenogr. J. 
Kaliszan. Choreografia — M. IIilde 
brandt-Pruska. Reż. — S. Olejni­
czak. Scenariusz — R. Urban; 
16.30 — Film z serii „Ojciec i 
syn”; 17 — „Cały w motylkach” 
— feł. TV; 17.15 Z cyklu: „Spotka 
nie z pisarzem” — z Maria Kun­
cewicz rozmawia R. Małachow­
ski; 17.45 — Film z serii „Klub 
prof. Tutki”; 18 — Debiuty — O- 
pole 69”; 8.45 — „Olsztyn w 1>P- 
cu” — rep. filmowy: 19.20 — Do­
branoc i dziennik: 19.50 — „Smak 
wolności” — rep. filmowy; 20.25 — 
Uroczysty koncert na zakończe­
nie Dni kultury Polskiej w Związ 
ku Radzieckim; 21.15 — „Portret 
Jennie” — fah. film ameryk.; 22.40 
— Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo zmian.


